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Nowa wojna fest bardzo blizKa. 
Zburzy ona obecny ustrój i wywoła wybuch rewolucji 

w całej Europie. 
Tak iwierdzą proresorowie sowieccy popierając swe wywody materjąłem naukowym. 

(Specjalna służba telegraficzna „Republiki"). 
Moskwa, 16 lutego. 

Prof. sowiecki Pawłowicz wygłosi} 
wczoraj w muzeum politechnicznem wiel 
ki odczyt o przyszłej wojnie. 

Prelegent uważany jast w kołach so
wieckich za wybitnego znawcę spraw 
wojskovych oraz politycznych, Je« ł on 
nietv'.'k(i ..doredcą rządu sowieckiego, ale 
przywódcą t. zw„ ruchu ,,przebudowa
nia się wschodu". 

Prof. Pawłowicz jest zdania, że woj
na jest tu za pasem. 

Przyszła wojna bądzie bardzo zacię
ła, albowiem porażka ' państw kapitali
stycznych jest równoznaczna z wybu
chem rewolucji w całej Europie. 

, Nie ulega również wątpliwości, że 
•vojna ta będzie prowadzona za pomocą 
gazów, a ponieważ Niemcy dotychczas 
przodują w wytwórczości materjalów 
chemicznych, więc nie trudno stąd wy
wnioskować, kto będzie zwycięzcą. 

Najprawdopodobniej wojna wybuch
nie na wschodzie, przyczem nie należy 
przypuszczać, że Japonja będzie stroną 
zaczepną. Również możliwy jest blok 
Anglji i Włoch przeciwko Francji. 

Następnie przemawiał prof. Krolkow 
który wskazał również na rozwój broni 
chemicznej, przyczem oświadczył, iż so
wiety śledzą bacznie wszelkie wynalazki 
w tej dziedzinie. Ostatnio chemicy oraz 
inżynierowie zastanawiali się nad wy-
padkem, który miał miejsce w Niem
czech, gdzie samolot kursujący między 
Paryżem a Bukaresztem został zmuszo
ny do lądowania koło Mona ;hjum. Po 
zbadaniu maszyny samolotu okazało się, 
ie jest ona zupełnie nieuszkodzona. 

Profesor Korolkow je; t zdania, że 
został tutaj zastosowany wynalazek jed
nego z uczonych niemieckich, t, zw, pro
mienie „niebieskie", które mogą na pew 
nej przestrzeni unieruchomić wszystkie 
motory spalinowe, parowe ł elektryczne, 

SOWIETY ARESZTOWAŁY UCZO
NYCH NIEMIECKICH. 

Berlin, 16 lutego. 
Agencja Wschodnia. 

Dzisiejsze „Eerliner Tageblatt" i 
„Der Tag" ogłaszają artykuł, oparty na 
podstawie wiarygodnych dokumentów, 
w którym mówią o niesłychanym czynie 
bolszewików, którzy aresztowali trzech 
uczonych niemieckich, dokonywujncych 
badań naukowych na Syberji. 

Sowiety zarzucają trzem podróżni
kom niemieckim, iż działali oni na szko
dę czrezwyczajki, oraz że zamierzali do 
konać zamachu na Trockiego, Stalina i 
inne wybitne osobistości politycznego 
świata sowieckiego. 

Według „Berłiner Tag2b la t t " sowie
tom chodzi jedynie o to, aby przeciw-
ważyć proces przeciw czrezwyczajce 
niemieckiej w Lipsku, oraz wymienić ich 
na skazanych. 

Oba pisma podnoszą z oburzeniem 
fakt niezwykle brutalnego, wp ost okrut 
nego obchodzenia się z aresztowanymi 
bezprawnie uczonymi 

JEŚLI DOSTANĄ KREDYTY. 
SPŁACA DŁUGI. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 16 lutego. 
Krassln w Sednem z ostatnich swych 

przemówień oświadczył, iż koniecznie 
dążyć należy do uregulowania sprawy 
przeszłości, zaznaczając, że — jeśli Ro
sja otrzyma kredyty dla ożywienia prze 
mysłti 1 handlu, skłonną będzie uznać 
część dawnych zobowiązań. 

Krassin podkreślił przytem znacze
nie starań o doprowadzenie do przyjaz
nych stosunków między Francją a so
wietami. 

r i anK ffancusko w ^ , » q & 

Francja straciła podczas wojny swą niezależność finansowa 
• Herriot wzywa naród do wysiłków w celu odwrócenia klęski gospodarczej. 

Paryż, 16 lutego. 

Spadek Iranka trwa dalej, szczegól
nie w stosunku do dolara J funta. W so
botę notowano funt angielski 92. dolara 
19,92. 

Prasa opozycyjna wyzyskuje spadek 
franka do gwałtownej kampanii przeciw 
rzędowi. Manewry giełdowe międzyna
rodowej finansjery schodzą się szczegól
nie z manewrami politycznemi nacjona
lizmu, Herriot wygłosił dzisiaj w izbie 
wielką mowę. Złożył oświadczenie co do 
polityki finansowej rządu, zapowiedział 
szereg postanowień przeciw uchylaniu 
się od podatków i przeciw ucieczce ka
pitału zagranicę. Herriot apeluje do pa-
trjotyzmu izby, aby jaknajrychlej załat
wiła ustawę finansową. 

Senat zacznie dyskusję budżetową 
najpóźniej do czterech dni. 

PRZYCZYNY ZNIŻKI FRANKA. 
Agencja Wschodnia. 

Lortdyn, 16 lutego. 
Korespondent „Timesa" telegrafuje z 

Nowego Jorku, że wszyscy handlarze 
dewiz, którzy poczynili olbrzymie za
kupy franka francuskiego, dokonali te
go Jakoby na zlecenie Francji, ponie
waż znów rozpoczęła się spekulacja iw 
zniżkę franka. 

Według „Daily New", znłżha wy
wołana została" wzmagającą się in
flacją. 

„Westminster Gazette" stwierdza, 
iż zniżka franka stoi w związku z zew 
nętrzno - gospodarczemi stosunkami we 
Francji, jakoteż z różnic między docho
dami państwa faktycznymi, a prellmino 
wanymi. 

, CO MÓWI HERRIOT. 
Paryż, 16 lutego. 

W czasie dyskusji nad kwestją fiuan 
sów Herriot oświadczył, że nie powie 
ani jednego słowa o polityce, zamierza
jąc jedynie poinformować kraj o sytua
cji finansowej. Jest to sprawa narodo 
wa 1 międzynarodowa, która musi być 
rozważana z zimną krwią. 

Przed wojną, oświadczył Herriot, 
Francja była wlerzyciclką rynków śwla 
towych, lecz podczas wojny straciła 
wielką cześć swej niezależności finanso
wej, która należy za wszelką cenę od
zyskać. 

Premjer zauważył, że od roku 1920 
ilość pożyczek stała1 się mniejsza. Mu
simy zgodzić się na konieczne ofiary, 
aby osiągnąć pewno wyniki . 

W dal?Łym ciągu swego przemówię 
nia w izbie deputowanych Herriot wzy 
wał wszystkich do poczynienia wyslł 
ków, celem osiągnięcia poprawy kursu 

franka francuskiego. Trzeba, aby świat 
widział, że Francja podnosi się zwolna, 
lecz pewnie. Polityka zdrowego pie
niądza doprowadzi do zniżki kosztów 
utrzymania. 

Herriot zapewnił, że dążyć będzie 
do utrzymania lojalnego stosunku po
datku dochodowego, nie godząc Jednak 
w czynione oszczędności. Oszczędność 
francuska pozwoliła na znalezienie środ 
ków porf;';:ŁS wojny i zaniechanie jej 
byłoby zańlcćhanfotn tradycji republi
kańskich. Rząd poza wszystkienii stron 
nictwami wzywa wszystkich do jed
ności ze względu na interesy Francji. 
Potrzeba trochę optymizmu i ciernMwo-
ści aby zakończyć restaurację • so 
wą Francji. Jedność jest .tli konuc. na. 
Noród fancuski nie da posłuchu słowom 
pesymizmu 1 głosom podburzającym, 
gdyż demokracja potrzebuje spokoju. 
Pracujmy wspólnie nad dziełem odbu 
dowy. 

Powołanie rocznika 1903. 
Ćwiczenia wojskowe roczników 1899-1900 

Warsz. koresp. „Republiki" teleL. 
Przed powołaniem na ćwiczenia rocz 

ników J899—1900 — zostanie wcielona 
do wojska druga połowa rocznika 1903. 
Pierwszą połowę tego rocznika powoła
no w październiku roku ubiegłego. 

Wcielenie do szeregów nastąpi w o-
kresie od dnia 15 do 22 marca. 

Oprócz rocznika 1903 zostarn powo
łani pod broń rekruci starszych roczni
ków, którzy w chwili powoływania 
swych roczników Wnrrystali z odroczeń. 

a które to odroczenia nie zostały prze
dłużone na rok bieżący. 

Od poboru zostaną zwolnieni matu
rzyści rocznika 1903, którzy będą po
wołani do specjalnych szkól oficerskich 
wraz z rocznikiem 1904 w czerwcu roku 
bieżącego. 

Jak wiadomo, maturzyści odbywać 
będą służbę 18-miesięczną, rozdzieloną 
na dwa okresy. Po rocznej służbie nastę
puje rok przerwy, poczem maturzyści 
zostają powołani powtórnie na półrocz
ne Ćwiczenia doDelniaiace. 

Aresztowanie dyrektora „Oleum" 
Jest on podejrzany o działalność antypaństwową. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Nocy dzisiejszej stołeczna ponci? po

lityczna aresztowała w hotelu 8 isi;o1 dy 
rektora oddziału rówieńskiego 
firmy „Oleum", Hcrsza Efrusa, 

Aresztowanie nastąpiło na skutek 
telefonogramu , policji poiitycz vej w 
Równem. 

Hersz Efrus podejrzany był oddawna 
o działalność antypaństwową. Żona are
sztowanego stale zamieszkiwała w War 
szawie, zajmując apartament w hotelu 
Bristol. 

'Efrusa osadzono w areszc1?- Dziś zo
stanie on przesiany do Równego dn dy
spozycji tamtejszych władz śledczych. 

Turcia nie wyśle delegatów do Genewy. 

Polska Ap.oncia Toionraiiczna ^ Konstantynopola, uważając, iż jest to 
D a i l v Mai l" donosi z Konstantyno- r a w a c z y S t o -wewnętrzna. 

O l a f i e rząd turecki postanowił nie w y ^ r a 
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Pożyczl eryh MK>SL %h>*r «Eb MM \ir**w ^MWMM^^W iThłir ̂ olshi sfinalizowana. 
Stworzy ona nową erę w życiu gospodarczem naszego kraju. 

Londyn, 16 lutego. 
Dom bankowy Dillon and Read o-

trzymał dziś wiadomość o sfinalizowaniu 
umowy o pożyczkę polską w kwocie 35 
miljonów dolarów, oprocentowaną na 8 
proc. rocznie, wypuszczną po kursie 86 
za 100. 

Amortyzacja ma się odbywać przez 
wylosowanie co rok jednej dwudziestej 
piątej części obligacji, przyczem losowa
ne będą również prcmje. 

Poza 7 i pól procentową pożyczką 
belgijską, przy której ustanowiono pół
roczne raty amortyzacyjne, jest to jedy
ny przykład pożyczki państwowej tego 
rodzaju. 

Wadliwa polityka minister
stwa przemysłu i handlu. 

Warszawa, 16 lutego. 
Na wczorajszem rannem posiedzeniu 

komisji budżetowej podjęto w dalszym 
cigu dyskusję ogólną nad budżetem mini
sterstwa przemysłu i handlu. 

Pierwszy zabrał glos poeł Michalak 

i zajął się krytyką gospodarki salin pań
stwowych. 

Poseł Diamant, omawiają politykę go 
spodarczą ministerstwa przemysłu i han 
dlu, uwzględnij politykę celną i taryfo
wa, co do których jego zdaniem, mimsler 
przemysłu i handlu zbyt mały m i wpływ 
Poseł Diamand zarzucił ministrowi nie-
oglaszanie statystyki gospodarki krajo
wej, znajdujących się w posiadaniu mini-
stertwa. 

Poseł Szydłowski, omawiał sytuację 
naltową i węglową ze szczegolncm uf 
względnieniem G. Śląska i porównał sy
tuację na Śląsku z sytuacją w zagłębiu 
dąbrowskiem i krakowskiem. Produkcja 
w salinach wzmogła się i w tym kierun
ku rząd poczynił znaczne postępy. 

Kończąc swe przemówienie, poseł 
Szydłowski twierdził, że byleby pożąda
ne, aby m-r.ister przemysłu i handlu wy
kazał więcej 'rozumienia dla marynarki 
handlowej. 

Poseł Chądzyński omawiał gospodar
kę na G. Śląsku, zwłaszcza zas gospo
darkę „Skarbofermu", uważając ją za 
niekorzystną dla państwa. 

Pożyczka amerykańska 
stworzy nową erę w na-
szem życiu gospodarczem. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 16 nrtego. 

Sejmowa komisja budżetowa na po
siedzeniu popołudniowem dyskutowała 
dalszym ciągu m;d budżetem minister
stwa przemysłu i handlu. 

Po przemówieniu posła Wiślickiego 
zabrał glos minister przemysłu i handlu 
Kiedroń, oświetlając dodatnie momenty 
gospodarcze roku ubiegłego. 

Reasumując wywody swe, minister 
zaznaczył, że z chwilą otrzymania po
życzki zagranicznej nastąpi przełom w 
niszem życiu gospodarczem. Wskutek u-
życi a pożyczki na cele inwestycyjne o-
żywi się ruch budowlany, w następstwie 
czego ujaw.ni się ogglne ożywienie pro
dukcji. Otrzymanie pożyczki amerykań
skiej jest początkiem, po którym należy 
się spodziewać dalszych kredytów za
granicy. Warunkiem otrzymania tych 

kredytów jest zdolność produkcji krajo
wej do zarobienia na oprocentowanie 
tych pożyczek. 

Poseł Bartel stwierdził, że minister
stwo przemysłu-i handlu nie zapewniło 
sobie jeszcze dostatecznie głosu oraz 
wpływu na ogólną politykę gospodarczą, 
jak np. w dziedzinie modernizacji pro
dukcji. 

Posc} Wierpj icki stwierdził jedno
myślność komisji, co do żądania od mi
nistra przemysłu i handlu większego 
wpływu na Oj oha politykę gospodarczą 
oraz przywrócenia zagadnieniom gospo
darczym należytego zrozumienia i oceny 

Mówca stawia tezę, że polityka go
spodarcza Polski powinni jednoczyć ca
łokształt gospodarczych interesów pań
stwa. Szczególnie v żnem jest zespole
nie gospodarcze I resztą państwa Gór
nego Śląska. Ta teza jest najważniejszem 
zadaniem w polityce naszej względem 
Gdańska. Musimy dowieść całemu świa
tu, że Gdańsk najlepiej prosperuje z or
ganizmem gospodarczym Polski. 

Premjerzy odbędą narady w sprawie strefy 
kolońskiej oraz paktu gwarancyjnego. 

HERRIOT JEDZIE DO LONDYNU. 
Poibka Agencja Telegraficzna 

Londyn, 16 lutego. 
Dyplomatyczny sprawozdawca „Ob 

servera" donosi, że w ciągu najbliż
szych dwóch tygodni Hcrrlot przybę
dzie do Londynu w celu odbycia narad 
z rzqdcni angielskim w kwestii strefy 
kolońskiej. 

ROKOWANIA H E R » O T A Z CHAM
BERLAINEM, 

Agencja Wschodnia. 

Paryż, 16 lutego. 
„Mat in" rozpisuje się szczegółowo 

o toczących się od tygodnia rokowa
niach między Herriotem a Chamberlai
nem w sprawie paktu bezpieczeństwa. 

Sytuacja ulega stale zmianom. Pro-
tokuły genewskie okazują się w swej za
sadniczej treści zbyt ogólnemi. Obecnie 
Hciriot i Chamberlain chcąc przeprowa
dzić zadanie, jakie byjo myślą przewod
nią obrad w Genewie, musieliby pewną 
część świata zabezpieczyć przed jaką-
kolwiekbądź rodzaju droźbą wojny, o-

KLINGBEIL — SYRKISOWA 
powróciła z Paryża 

z najnowszymi modelarni na sezon wiosenny 
PiotrRowsKa 89, Nr. telef. 23-38 

Przyjmuje od dzisiaj. 490-2 

MAŁY PARYŻ 
„Au petit Paris" 

pod powyższą nazwą otwiera 
w sobole d. 21 b. m. dyplo
m o w a n i ! 3 l̂ aryża modystka 
p. R u b i n s t e i n przy ulicy 

Piotrkowskiej 81, 
tel. 38-65, wykwintny 

S A L O N M Ó D 
który stale zao|)atrzony będzie 
w najelegantsze nowości paryskie 

KAPELUSZE 
Drobna konfekcja damska. 
CENY PARYSKIE t. j . o 50 proc. 
— tańsze od cen miejscowych. — 

raz zapewnić sobie i innym państwom 
możność najdalszego rozszerzaniu tego 
programu. 

Obrady obecne toczą się dokoła na
stępujących zasadniczych rzutów: pierw 
sza strefa bezpieczeństwa obejmuje za
chodnie i południowe granice Niemiec, 
gruga — wschodnią granicę niemiecką. 

Każdy atak niemiecki na jakikolwiek 
punkt w granicy, która idzie od morza 
Bałtyckiego do Adrjatyku, musiałby być 
uważany za atak na wszystkich sprzy
mierzonych. 

Niemcy winny się zobowiązać do nie 
(lzcdsiębrania tego rodzaju ataków, to 
zobowiązanie winno być /aprotokrł. 
wanc przez Ligę naród 5w, rozciągając 
się na inne państwa również. 

Natomiast gdyby Niemcy nie chciaty 
udzielić gwarancji bezpieczeństwa w od 
niesieniu do granic wschodnich, Franc a 
zrezygnowałaby z wszelkiego rodrp.ju 
gwarancji 

ANGLJA NIE WYCOFA WOJSK 
Z KOLONJI. 

foUk« agencjo Telegraficzna. 

Londyn, 16 lutego. 
Reuter, Raport międzysojusznic/.cj 

kontroli w sprawie zbrojeń przedłożony 
zostanie w Wersalu prawdopodobnie Ju
tro, Stanowisko rządu angielskiego w tej 
sprawie pozostaje niezmienione. Rząd 
angielski nie wycofa wojsk swych ze 
strefy kolońskiej, dopóty nie zostanie 
stwierdzone," że Niemcy wypełniły zo
bowiązania, wynikające z odnośnych 
klauzul traktatu wersalskiego, 

KIEDY PAKT BYŁBY BEZCELOWYM 
Aucneja Wschodnią. 

Paryż, 16 lutego. 
„Echo de Paris" pisze, iż paki gwa

rancyjny wtedy byłby celowym i nie do 
skrytykowania, gdyby sprzymierzeni wy 
słali do Niemiec delegację, składającą 
się z fachowców, dla wprowadzenia w 
życie najściślejszej i stałej zarazem kon 
łroii Niemiec, oraz gdyby zneutralizo
wano lewy brzeg Renu. 

PRYWATNA FABRYKA BRONI. 
Polsku Atencja Telesrafkzna. 

Londyn, 16 lutego. 
Dziś otwarto w Genewie konferencję 

Ligi narodów w sprawie fabrykacji broni 
przez przedsiębiorców prywatnych. De
legatem angielskim jest Ronald M E C 
Ncill, podseketarz stanu spraw zagra
nicznych. 

Podziemna śmierć w Dortmundzie 
Wydobyto już wszystkie ofiary katastrofy. 

Dortmund, 16 lutego. 
Do wczoaj wieczorem wydobyto 131 

ciał górników. — Wiele trupów nie moż 
na było poznać. Ciała składane są w 
trumnach, poczem przybywająca ro
dzina usiłuje rozpoznać zwłoki. 

Jak straszną była śmierć górników 
świadczy fakt następujący: Kolumna ra 
townlcza nie mogła odnaleźć ciała jed
nego ze sztygarów, który powinien się 
w danej miejscowości, znajdować. — 
Okazało się, że wpadł on do utworzone 
go w czasie wybuchu jeziora. Sztygar 
;;ictylfvo się zadusił, lecz 1 utonął, po-

czem wielkie głazy zasypały wylot do 
ganku. Kilku robotników uratowało 
się tylko dzięki temu, że poczuwszy gaz 
włożyli chusteczki do ust 1 poczęli ucie
kać. Obecnie zna'du]ą sle w szpitalu. 

Prace ratownicze są bardzo utrud
nione, gdyż całe złomy węgla i skał ta
rasują drogę do pozostałych pod ziemią 
ciał. Praca nad usunięciem złomów po 
trwa kilka tygodni. 

dowody katastrofy nie zostały jesz. 
cze ściśle ustalone. Codziennie zjeżdża 
do kopalni kilka komisji, które prowa
dzą dochodzenie. 

Transpor towan ie z w ł o k górn ików, poległych podcaas kalaslroffy 
kopaln ianej w D o r t m u n d z i e . 

W związku ze sprawozdaniem wc 
wczorajszej prasie z posiedzenia lekarzy 
kasowych, w klórem wskazano że 
lekarze przyjmować będą w ambula
toriach fabrycznych i lecznicach pry
watnych, zarząd Sekcji Lekarzy Kaso
wych wyjaśnia co następuje. 

W rzeczywistości wszelka praca we 
wszystkich instytucjach kasy chorych 
ustała z dniem 16 lutego o godz. 7 
rano, a tem samem oczywiście ustala 
praca w ambulatoriach fabrycznych. 

Lekarze kasowi przyjmować będą 
wyłącznie w swoich gabinetach prywat
nych lub w miejscach i godzinach które 
wskaże każda z aptek m. Łodzi. 

Tylko u tych lekarzy obowiązują u-
stalonc rtawkl 3 zł, za poradę u leka-
rr.a • !>' ><• - i v.izylę u chorego, pod
czas gdy lekarza, I.lórzy w kasie cho
ry 1 ' ' uifc pr» i-mtii traktować będą 
ubezpieczonych jak prywatnych pac
jentów. 

POKÓJ 
umeblowany lub bez 
mebli 7. oddzielnyn; 
wejściem w centrum 
miasta możliwie 

przy połącz, tiain-
wajowem natych 

miast 

Oferty do .Republi 
ki* sub. „L. H." 

320—3 
Dr. med. 

Haiki 
Spec. rho?. uszu 

nosa i gardła. 
Ul. GDAŃSKA 37 

telef. 15-93. 
Przyjm. od 12—2 

Obwieszczenie, 
Komornik przy Sadzie Okręgowym 

w Lodzi K. S u z i n zafn. przy ul. Szkpl-
nej J* 14, na zas. art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dnia 24-go lutego 1925 r. 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ulicy 
Cegielnlanej pod M« 96, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację ru
chomości : 60 szt. towaru wełnianego 
„Brandford" należących do Tow. Akc, 
, M . A. Wiener* oszacowanych na zł. 
12,000. • 

Komornik: K. S u z i n . 
Łódź", dn. 16 lutego 1925 r. 

LA FEMM£ CM5C 
Łódź 

Pio t rkowska 5 3 , m. 4 2 
lewa oficyna II wejście. 

Ceny bardzo przystępne 
•••esosassseftd 
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Specjalny wywiad rzymskiego korespondenta „Republiki" z prof. St. Grabskim. 
Rzym, 13 lutego 1925. 

Ponieważ zainteresowanie rokowa
niami o konkordał jest znaczne, zwła
szcza w kraju, gdzie, ponadto niektóre 
pisma wystąpiły przeciwko zasadzie 
trzymania przebiegu rokowań w tajem
nicy spodziewałem się, że dziś już po 
podpisaniu konkordatu, prof, Grabski 
nic poskąpi słónj, więc zwróciłem się doń 
z prośbą o informacje. 

— Jak panu wiadomo — odparł prof. 
Grabski na moje -zapytanie — podpisa
nie tekstu konkordatu nastąpiło w dniu 
10 lutego o godzinie 7-ej wieczorem. Tak 
szybkie doprowadzenie układów do koń 
ca, było tak dla mmc, jakotez i dla 
wszystkich, kolosalną niespodzianką. A 
to z tej racji, że normalnie Kongregacja 
kardynałów przeciętnie przez jednomie
sięczny okre-s czasu bada przedstawio
ny sobie tekst danego konkordatu. 

Konkordaf i Polaki} z.ijął tylko jeden 
dzień czasu, bowiem ojciec Św., znając 
dokładnie stosunki w Polsce, pojmował 
każde słowo ustalonego między mną( a 
Monaign, Borgonginim tekstu, Narada w 
Kongregacji kardynałów trwała przez 
cały dzień 6»go lutego, zaś w dniu 7-go 
lutego odbyła się narada obydwóch de-
legacjl tj, ze strony polskiej ambasadora 
Skrzyńskiego i mnie z sekretarzem sta
nu kardynałem Oasparłm i Monsign. Bor 
gonglnim, celem omówienia wniosków 
Kongregacji kardynałów. 

Wnioski omawiane były jedynie na
tury stylistycznej i dlatego w ciągu sobo 
ty i poniedziałku zdążyliśmy ustalić osta 
teczny tekst konkordatu. • 

Przez popołudnie w poniedziałek 1 we 
wtorek do godziny 6-ej wieczorem, wrza 
ła praca w drukarni watykańskiej, przy 
składaniu do druku tekstu konkordatu, 
Ostatnią rewizję przeprowadził osobiście 
w drukarz sekrłterz ftianu kardynał 
Gaspari. 

O godzinie 6.30 delegacja nasza, w 
skład której wchodzili ambasador polski 
przy Stolicy Apostolskiej Skrzyński, }a, 
radca ambasady minister Pertowski, se
kretarz ambasady, Frankowski, ks. bis
kup Szelążek oraz ks. Skirmunt, przyby 
{ą do Watykanu, gdzie w sali Kongre
gacji kardynałów oczekiwali nas pełno
mocnicy Stolicy Apostolskiej: kardynał 
sekretarz stanu Gaspari, monsign. Bor-
gongłni i monsign. Pisardo. 

Wśród ciszy, kardynał Gaspari od
czytaj tekst konkordatu, pec/em nastą 
piło zeszycie 2 egzem pi a i iy tegoż, wy
drukowanych na specjalnym papierze, 
opatrzenie ich pieczęciami delegacji o-
raz podpisami. 

W imieniu • Stolicy Apostolskiej kon. 
•kordał podpisał kardynał sekratens sta 
mu Gaspari, w imieniu Polski w* amba
sador Skrzyński i ja, 

O godjsinle 7 . 3 0 delegaci Polski udali 
sie, 4o apartamentów Ojca Św., który 
podozas specjalnej audiencji rozmawiał 
z nami przeszło półgodziny! A potem 
przyjął Tcsztę naszej delegacji, udziela
jąc szczególnego błogosławieństwa Pań
stwu Polskiemu., 

— Czy postanowienia konkordatu 
załatwiają wszystkie postulaty polskie 
•— zapylałem. 

— Konkordat jest bardzo korzystny 
dla Polski i ja osobiście jestem ogromnie 
zeń zadowolony, Wszystkie ataki w kra
ju przeciw konkordatowi i mnie wymie
rzone są pojedynkiem z urojoną zmorą. 
Trafiły one dokładnie w,, próźnięl 
- — Ile artykułów zawiera konkordat 

i jaką jest treść ich 

— Konkordat zredagowany w języku 
francuskim zawiera 27 artykułów, lecz 
o ich treści nie mogę pana dziś poinfor
mować, albowiem wpierw muszę przed
łożyć konkordat Rządowi potem będzie 
on przedłożony Sejmowi, więc nie było
by słusznie z mej strony, gdyby Sejm 
miał się dowiedzieć o jego treści z pra
sy. 

Muszę jeszcze dodać, że krytyka 
•trzymania przebiegu rokowań j terminu 

ich zakończenia w tajemnicy, nie była] 
uzasadnioną, bowiem tajemnica była 
wskazana, czego dowodem chociażby — 
interwencja niezbyt życzliwych Polsce 
państw i osób, która jcdnnk okazała się 
spóźnioną, bo stanęła przed faktem d:v 
konalym. Musimy zawsze być uważani, 
albowiem nicprzyjacieJe nasi o nas nic 
zapominają. 

X 
O godzinie S-cj wieczorem wydał 

bankiet pożegnalny ambasador Skrzyń
ski, a o godzinie 11-ej, minut 45 prof. 
Grabski, żegnany na dworcu przez ks. 
arcybiskupa Cieplaka, który przybył nv 
mo dcszczu^i późnej pory, ks. .biskupa 
Szelążka, ks. prałata Florczaka; ambasa 
dora Skrzyńskiego, ministra Perłowskic-
go, konsula w Rzymie dra Brodzkiego, 
sekretarza ambasady Frankowskiego, o-
raz przez kilka jeszcze osób, — odjechał 
do Warszawy. Dr. Cąro. 

Aryman-WItos mści się! 
Skutki wyłączenia p. Witosa od 

wszelkich kombinacii „większościo
wych", jakie mu przychodziły dp głowy 
aby tylko mógł się znaleźć gdzieś bli
sko przy sterze — zaczynają się ujaw
niać we wszystkich kierunkach. Po 
oskarżeniu w Krakowje min Grabskiego 
0 „anarchie gospodarczą i bezrząd po
lityczny" w Małop. Tow^ Rolniczem (o 
czem donosiliśmy) przez samego pana 
Witosa — obecnie zaczynają występo
wać w szranki mniejsi szermierze pia
stowi przeciwko innym przeciwnikom. 

Nie doszło do skutku „dwugłowe cen 
trum" z p. Korfantym — więc kompanja 
piastowa .dobiera się do skóry dyktato
ra górnośląskiego. Na komisji budżeto
wej „wali" w niego poseł pia
stowy Kosydarskl, jak w bęben przy
słowiowy. Ciosy padają na prawo 1 na 
lewo — bez wyboru, w kogo uderzą. 
Dostają się, mlęcby Inneml, cięgi kopal
ni „Skarbofermu'\ dotąd benjnminkowi 
zarówno min- przemysłu i handlu, jak p. 
Korfantego l nawet p, Michalskiego, 
Niech się dzieje, co chce — plastuszko-
wie przybywajcie na generalny szturm! 

O co im poszło? Jak zwykle — „o 
tę troszeczkę", o jakiś miljonik złotych. 

Pos. Kosydarski twierdzi, że kopal
nie .iSkarbofermu", chociaż wykazały 
zero w czystym dochodzie, dały olbrzy 
mie zyski i winny uiścić skarbowi mi
lion zotych. Nawet dyrektor ich za
strzegł się wprawdzje, że mniej,— ale 
jednak, mogą dać 200,000 zł, Tymcza
sem już po tej interesującej rozmowie 
uzyskała moc nowa ,vzasada" ekono
miczna — że mianowicie układanie bi
lansu zysków i strat nie,należy do dy
rektora przedsiębiorstwa, który je zna, 
— lecz do ministra przemysłu i handlu, 
który je w każdym razie mnjej zna. 1 z 
tego ministerjalncgo bilansu wyszło w 
zyskach zero.. 

Za złośliwe mówienie o tych spra
wach min. Kiedroń się gniewa - - ale p. 
Kosydarski nic sobie z tego nie robi. Ori 
jest w szale bojowym, on wpatrzony 
jest w gwiazdę przewodnią swego wo
dza, który rzucił „siermiężne" hasło 
„zemsta na wroga"! A wrogowie wszy 
scy: premjer ministrowie, urzędnicy, 
Korfanty,.. . , 

Ustępujta z drogi: „idzie Jasiek bez 
wieś, kozik tna za pasem"-

A kozik p. Witosa, którą to rolę w 
tej chwili spełnia język p. Kosydarskie-
go, jest ostry, nie topy. Nje ciągnijcie 
go za ten ostry język, bo on dopiero po 
wic, co wie... A wie — rany boskie 1 Ob 
jechaj wszystkie kopalnie 1 przedsię
biorstwa państwowe, wszędzie coś pi
kantnego zobaczył — i teraz tylko daje 
do zrozumienia, co on za pociski jeszcze 
zza pazuchy wyciągnąć możo Rozdaje 
stopnic ze sprawowania: fabryka azot-
niaków w Chorzowie — bardzo dobry, 
z odznaczeniem „„Skarboferm" niedosta 
tocznie ale o tem jeszcze można poga
dać, jeszcze hle wszystko powiedziano 
1 może nie być powiedziane. W dyrek
cji państwowych zakładów górniczo-
hutniczych buhaltcrzy pobierają pensje 
ministerialne (ach. przecież ten poseł 
dobrał się do ciekawych rzeczy). Fab
ryka państwowych olejów mineralnych 
w Drohobyczu, największa w Europie, 
dawałaby dobro dochody, gdyby nie by 
ła złączona z mlnlstarjum przemysłu i 

handlu (p. Kiedroń znowu poprawia się 
niepewnie na stolcu miuisierjalnym. Uff 
— ale to z tomi piastuszkami niema żar
tów!) Saliny są pasywne również z te
go tylko powodu, że główna dyrekcja 
zakładów górniczo-hutniczych obciąża 
jo kosztami swej, administracji (minister 
obclera kroplisty pot z czoła). 

Niezmordowany bojownik rąbie da
lej : — Teraz,, panie Korfanty, z panem 
pogadamy. Chodź pan w taniec 1 A jak 
to było z tą kopalnią w Rodziankowie? 

Ale pos. Korfanty to także gracz i od 
pierwszego kroku tak zaraz się nie stro 
pi. Zresztą wie, że nie taki djabeł stra
szny, ak sam sję zapowiada — „nazy
wa" go włęc „z mańki". 

— No gadaj pan, co pan wiesz! 

ci wreszcie wv 

przyjdzie 

— Pan tam maczał ręce, niech pan 
siedzi cicho! r 

Alc p. Korfanty, jeszcze lem nhi Prze
straszony, ciągnie gó za język, chpć-p. 
Kosydarski go przed tem przestrzega, 
Napierariy p. Kosydarsk 
krztuszą zc siebie: 

— Będę mówił c 
pora*,. 

Tu leży pies pochowany". A kiedyż 
to przyjdzie ta pora? Czy wtedy, gdy 
ostatecznie wyjaśni siecze ambicje „rzą 
dzącc" p. Witosa nie Dędą zaspokojo
ne ? A HO, to w tej „porze" dowiemy się 
jeszcze wielu ciekawych rzeczy. Pier-
wsŹ3' akt zemsty Arymana z Wierzcho 
sławie wypadł efektownie... 

Al. Kar. 

Na wiosnę zaczniemy budować 
Umożliwi to świeżo uzyskana pożyczka amerykańska 

(Specjalna słjużba informacyjna „Republiki"). 
Warsz. koresp. „Republiki" telef. 
D"ia 16 lutego odbyła się W minister 

siwie skarbu pod przewodnictwem p. 
prezydenta ministrów Grabskiego kon
ferencja w celu wysłuchania dezydera
tów wysuwanych przez przemysł bu
dowlany w związkujz zamierzeniami rzą 
du przeznacenia pfcwnego funduszu z u-
zyskanej pożyczki amerykańskiej na ce
le budowlane. , 

Konferencja miała charakter informa 
cyjny. Wzięli w niej udział przedstawi
ciele zainteresowanych ministerstw 
z właściwymi pp. ministrami na czele. 

Pierwszy referat wygłosił radca praw 
ny stow przemysłu budowlanego m. War 
szawy p. Sabiclski, który wskazał na ko 
nieczność powiększenia w pewnych ó-
kresach czasu, liczby godzin pracy dro
gą ich przełożenia, na wzer innych kra
jów europejskich. Referent wskazał rów 
ni..-/, iż stawek! kasy chorych i oj: 
munalne etc. są zbyt wygó'ro/v 
W razie uwzględnienia dezyderal 
mysłu budowlanego, koszt biid^y 
tra sześć, udałoby się oibniiAy4 z 
35 zł., czy H o 35 proc. 

Referent podkreślił też kon 

prze 

ł. na 

;ność 
,'czą-

cych wznoszenia budowli państwowych, 
specjalnie.zaś z min, spraw wojskowych. 
Umowy te, przerzucając część ryzyka 
na przedsiębiorców, podrażają koszta 
budowy. i { 

Podczas dalszej dyskusji miinster ro
bót publicznych p. Rybczyński podkre
ślił między Innymi, iż należy dążyć nie
tyłko do zmniejszenia opłat obciążają-1 

cych przemysł budowlany, ale również; 
do obniżenia kosztu mąterjałów budow
lanych, to ypiynfe' b. wydatriie na zmhiej; 

szenie kosztów budowy. 

Zabierali-również glos pp. inż. Pto-
naszko (stow. przemysłu budowlanego), 
inż. Hertz łzwiązek .cementowni), pos.' 
Wierzbicki lin. 

Zamykając konferencję p. prezydent 
ministrów Uznał żądanie unormowania u-
mów budowlanych z władzami rządowe-
ml za słuszne, inne zgłoszone dezydęra-. 
ty obiecał rozpatrzeć, . . . ... . • 1 / <'•'. 

W najbliższej przyszłości Odbędą. «i(fv 
analogiczne- konjcręncjo ze " sforami za4> 
intcresowąnemi W budowie domów mte-. 
szkalnych,, a więc z reprezentantami-
związków lokatorskich 1 spółdzielni bu-: 
dowlanycli. 

Burzliwa Europa. 
Klęski żywiołowe znó w nawiedziły Zachód. 

WE FRANCJL I WE WŁOSZECH. 
Paryż, 16 lutego. 

Z zachodniej i środkowo! Europy nad 
chodzą wiadomości o gwałtownych bu
rzach. Podobnie z południa. We Francji 
Rodan przybiera gwałtownie, grożąc wy 
lewami. Katastrofa salzburska, gdzie po 
ciąg wykoleił się, zabijając jednego pod
różnego i raniąc ciężko siedmnastu, bvła 
również wywołana burzą. 

Genua, 16 lutego. 
Od dwóch dni Morze Śródziemne jest 

wstrząśnięte straszną burzą. Szkody n< 
brzegach są olbrzymie. Telegraf przer 
wany, 

W ANGLJI. 
Londyn, 16 lutego. 

Nad Anglją szaleje w dalszym ciągu 
burza. Ze wszystkich stron nadchodzą 
vunifvittoścA o IcA/Łft9tf*o*tftcłi O ! Ł X * C Ł O M / Y cli* 



Sir. 4. R E P U B L I K A 

1 ciJ6mill£cl CZCSIilCg© OSctOIlBllćL 
Jak ludność miasteczka Trebicza zajadała ludzkie mięso. — Mordownia ludzi w młynie Kohna. — Dworaczek 

i jego zezwierzęciała żona. — Zgrana banda handlarzy ludzkim mięsem przy pracy.— Sprzedaż towaru 
% i ukrywanie kompromitujących resztek. 

Specjalna służba korespondencyjna „Republiki". 
Praga Czeska 14 lutego. 

Cały świat jest poruszony okropnoś 
ciami jakie przynosi każda godzina w 
związku z tajemniczą aferą Haarmana-
Dworaczka i jego wspólników. Morder 
ca hanowerski i spokrewniony z nim du 
chowo- Dclnike, bledną wibcc strasz
nych odkryć jakie poczyniła policja pra 
ska na terenie działalnośsi tego potwora 
w ludzkiej postaci. Z mordowania ludzi 
uczynił on sobie zwykły przemysł, nor
malne rzemioso rzeźnickie, któremu to 
warf.yszył cały odpowiednio dobrany 
aparat pośredników i kupców-dctalis-
tów, handlujących ludzkiem mięsem i 
zaopatrujących w nic całą okolice. To 
też oprócz wrażenia i uczucia zgrozy, ja 
kie daje się zaobserwować na całej kuli 
•ziemskiej, mieszkańcy tutejszych okolic 
odczuwają jeszcze coś znacznie gorsze
go. Wyobraźcie sobie wy, kochani czy
telnicy, iż pewnego dnia rodzi się w 
was podejrzenie, żeście stale konsumo
wali mięso waszych bliźnich, a może 
nawet krewnych! Z takim uczuciem 
„niesmaku" żyje dzisiaj znaczna część 
ludności czeskiej. Nawet mieszkaniec 
Pragi, Brna lub Bratislawy nie jest B e" 
wen, czy nie podano mu gdzieś kiełba
sek z ludzkicgo*miesa lub kotletów na 
ludzkim szmalcu. 

CZAROWNICA Z TREB1CZ. 
Według rezultatów śledztwa, które 

prowadzone jest nadal z niezwykłą c-
ncfgją, główną sprężyną masowych 
morderstw był nietylko Karol Dwora
czek, lecz w daleko wyższym stopniu Je 
go żona, Anna. Okazuje się iż to właśnie 
ona własnoręcznie mordowała klijen-
tów, przynoszących do reparacji obu
wie do Dworaczka, który jak wiadomo 
był szewcem. „Czarownica z Trebicz", 
jak ją powszechnie nazywają, niema w 
sobie nic kobiecego, pomimo iż wydała 
na świat dwanaścioro dzieci. Trzeba 
ujrzeć na własne oczy tę kobietę, aby 
się przekonać, co to za potwór. Alkohol 
wyżar ł z niej wszelkie rysy człowie
czeństwa. W sadystyczny sposób znę
cała się nad swym mężem, który był w 
jej rękach powolnem i bezkrytycznem 
narzędziem zbrodni 1 z masochistyczną 
potulnością przyjmował razy, które mu 
zadawała krwiożercza kobieta. 

MŁYN KOHNA, 
Główną siedzibą morderców i miejs 

cera wszystkich zbrodni był t. zw. 
Młyn Kohna, znajdujący się niedaleko 
miasteczka Trebicz. 

Dawniej budynek ten mieścił maga
zyny zbożowe 1 dopiero głód mieszka
niowy sprawił, łź został on przekształ
cony w dom mieszkalny. 

Większość morderstw została popeł 
hiona w ciągu sierpnia, września i paź
dziernika trbłegłego roku i odbyła s ięV 
jeden i ten sam sposób. Mianowicie, gdy 
upatrzona ofiara przychodziła w ciągu 
dnia z obuwiem do reparacji albo chcin 
ła sobie obstalować nowe buty, tłuma
czono jej, że Dworaczek jest bardzo zą 
jęty i proszono, aby się pofatygował., 
wieczorem. 

RZEŹNIA I KONSERWOWANIE M|F-
SA. 

Gdy się ściemniło, cała szajka zabić 
rała się do pracy. Przcdewszystkie-m 
stawiano na czatach lana Fejtę, jednego 
ze spólników mordów, który miał za za 
danie regulować dopływ ofiar i uważać 
aby nikt nie w porę nie wszedł do miesz 
kania Dworaczków. (idy ofiara zbliżała' 
się do ..Młyna", Tc j la natychmiast da
wał sygnał przeciągłym gwizdnięciem. 

Wówczas czyniono wszystkie nie
zbędne przygotowania na przyjęcie „go 
ścia". Gdy ofiara przekroczyła tylko 
próg izby zadawano jej znienacka śmier 
teiny cios siekierą, poczem cała banda 
przystępowali do dzieła. Ciało zamordo 
wanego było krajane na kawałki, częś
ci przeznaczone na sprzedaż tj. do je
dzenia — solone i pakowane do cebra, 
używanego Drzcz szewców do moczc-

perów, którzy mają za zadanie osuszyć 
ową zatokę i przeszukać dno rzeczki. 

JATKA Z MIĘSEM LUDZKIM. 
Solone szczęki zamordowanych lu

dzi sprzedane były przez rzeźnika, 
Kmenta, podejrzanego już oddawna o 
handel mięsem. Kment był stałym od
biorcą „ towaru" dostarczanego przez 
Dworacka, szącpwąl partie ludzkiego 

zasłynęła z taniości w całej okolicy I nt 
wet zamożniejsza ludność Trebiazu po 
sylała do niego służbę po mięso. 

NIEKTÓRE Z OFIAR DWORACKA. 
Liczbę zamordowanych ofiar trudno 

jest jeszcze dzisiaj dokładnie ustalić. 
Rekrutowały się one przeważnie z po
śród galicjan, głównie żydów, którzy 
uciekli z Małopolski w czasie wojny i 

Morderca masowy Karol D w o r a -
cek zakuty w kajdany. 

Spólnik Dworac
ka — Jan Feita 

Mieszkance Dworacka . podczas 
rozkopywania z iemi pod podło
gą, gdzie grzebane były t rupy 

niektórych pomordowanych. 

nia skóry. Części trupa, które mogłyby 
zdradzić pochodzenie mięsa, jak np. gło 
wa, nogi ręce, zawijano w ubranie nie
boszczyka i zaszywano do worka. Wor 
te w liczbie pięciu lub sześciu, zależnie 
od ilości ofiar, wywożono jeszcze tego 
samego dnia na drogi koniec miasta, 
nad brzeg rzeki, gdzie w określonym 
miejscu w małej zatoczce wrzucano je 
do wody. W tych dniach ma być tu
taj sprowadzony oddział wojskowy sa-

mięsa i zbywał je detalicznie. Z począt 
ku szło mu to dość ciężko. Musiał wę
drować ze swym towarem, w którym 
j jkt się nie domyślał ludzkiego' pocho
dzenia, od wsi do wsi i nieraz przez ca
ły dzień udawało mu się sprzedać zale
dwie kilogram lub dwa. Następnie jed
nak wskutek panującej drożyzny i wzra 
stającej nędzy, Kment nic potrzebował 
szukać Ulijentów, gdyż ci zgłaszali się 
sami. W krótkim czasie firma Kmenta 

inwazji rosyjskiej. I tak zgnlęli w rzeź 
ni Dworacka bracia Puliccy oraz kilku 
żydów polskich, których udało się po
chwycić w zasadzkę w młynie Kohna. 
Do rzędu ofiar zaliczyć również należy 
żonę Jana Fcjty niajaką Kathy Papula, 
z którą żył w separacji i prowadził dłu
gotrwałe spory, o rozwód. 

1 A. Krotek. 

Dół oko ło młyna Kohna w k tórym morciarca pochował zw ło l i i zamordowanymi braci 
Komisja sądoiro-ś iedcza opuszcza uotn mordercy. 

P u l k k i c h . 
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Wiadomośii M m . 
LUTY 
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Dcl$; Patrycjusza b: 
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Wschód słońca o g. 6.68 
Zachód o g. 4.41 
Wscji. księżyca o g. 8.49 r. 
Zachód o g. 8.37 w. 
Długość dnia 9.40 
Przybyło dnia g. 1.56 

S a m o c h o d o w a Stac ja B e n z y n o w a 
„NAFTOPOL" 

PLAC WOLNOŚCI 2 — czynna przez całą dobę 

Wrzenie wśród dozorców 
domowych. 

W lokalu o, k. z, z. odbyło się ogólne 
zebranie klasowego związku dozorców 
domowych, na kiórem jako reieret wy
stąpił p. B-zeziński, 

Mówca wska-zał na opór właścicieli 
nieruchomości, którzy nawet na konfe
rencję nie chcą przybyć oraz na to, że 
winę aa obecny stan rzeczy ponosi chrze 
sejański związek do»oroów, zwłaszcza 
dlatego, że posłowie chrześcjańskiej de
mokracji między innemi wnieśli nowelę, 
domagającą się jednomiesięcznego wy
mówienia dla dozorców domowych, za
miast dotychczasowego trzymiesięczne
go. 

Po dyskusji przyjęto rezolucję nastę
pującej treści: 

„Zebrani na ogólnem zebraniu dozór 
cy domowi po omówieniu sprawy akcji 
zarobkowej, która utknęła na martwym 
punkcie w inspektoracie, stwierdzają, że 
całkowitą winę za. przedłużenie tej spra 
Wy ponosi związek chadecki dozorców, 
który prowadzi politykę ugodową, wo
bec czego zebrani uchwalają wszcząć e-
nergiczną agitację wśród' dozorców za 
przystąpieniem do związku klasowego, 
który będzie walczyj o polepszenie bytu 
dozorców, łb) 

13 tysięcy osób zwiedziło wystawę 
•.Czystość to zdrowie". Zorganizowaną 
Drzes wydział zdrowotności publicznej 
ruchomą wystawę higieniczną zwiedzl-
[o w ciągu 14 diu, od 28 stycznia do 11 
lutego r. b. ogółem 13,775 osób, czyli, 
że przeciętnie zwiedzało wystawę 
dziennie 918 osób. Na ogólną ilość ewie 
dzajucych było 8,597 osób 'dorosłych I 
5,178 dzieci w wieku szkolnym. Z licz
by młodzieży szkolnej przypada 2,034 
na uczniów i uczenicc szkól średnich od 
S-tcj klasy wzwyż oraz 2022 na wycho 
tańców miejskich szkół powszechnych 
2 7-ych oddziałów, zaś 1122 młodszych 
klas. 

iWśród dorosłych zasługuje na uwa-
sę wielkie zainteresowanie sie wysta
wą ze strony funkcjonarjuszów policji, 
* których wystawę zwiedziło 372 oso
by. 

Przez cały ten czas trwania wysta
n y miejscy lekarze sanitarni wygłosili 
85 pogadanek zaś lekarze szkolni 20 po 
Sadanck. 

P. Helena Białek jest dziewiątą z 14 kandydatów. 
W dniu wczorajszym — w poniedzia

łek w dziewiątym dniu losowania kon
kursowego o aparat radjo(clcioniczny 
firmy „Radiosar.anz" w Berlinie (wy
łączni przedstawiciele na Łódź; Biuro 

techniczne inż. J. Reicber i S-ka, Połud
niowa 28), wylosowany został kupon, 
złożony do naszej skrzynki redakcyjnej 
przez p. Helenę Białek (Piołrk. 182). 

Nie ki jem, to pałką. 

Podatek na cele rozbudowy miasta będzie 
dopiero wprowadzony 

po zatwierdzeniu go przez komisję i radę miejską. 
W niektórych dziennikach wczoraj

szych ukazały się notatki BEP'a o po-
stanowionem już jakoby przez miasto 
wprowadzeniu specjalnego podatku ko
munalnego na cele budowlane. W zwiąż 
ku z temi informacjami, otrzymujemy z 
oddziału prasowego magistratu następu 
jące wyjaśnienia. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
komitetu rozbudowy miasta, które odbę 
dzie się dnia 25-go n. m., znajduje się m. 
in. wniosek p. prezydenta Cynarskiego, 
przewodniczącego komitetu, w sprawie 

wprowadzenia w Lodzi miejskiego po
datki], na cele rozbudowy, na wzór takie 
goż podatku, przedłożonego do uchwale 
nia radzie miejskiej m. et. Warszawy. 
Odpowiedni wniosek został przed posie 
dzeniem komitetu przesłany jego człon 
kom w celu przedwstępnego rozpatrzę 
nia i powzięcia opinji. Opinje te staną 
się przedmiotem dyskusji na posiedzę 
niu komitetu w dn. 25-go b. m. i dopie 
ro od rezultatów dyskusji zależeć będzie 
ewentualne nadanie dalszego biegu spra 
wie podatku na rozbudowę miasta, 

Podatkowe żale kupiectwa łódzkiego. 
Konferencja w związku kupców i przemysłowców. 

Otwarcie biblioteki tramwajarzy. O-
rtegdaj w lokalu związku pracowników 
tramwajowych odbyła się uroczystość 
otarcia czytelni i biblioteki związku. 

Dyrekcję tramwajów miejskich rep-
łejzentował dyrektor Ring, a pozatem 
byl i obecni przedstawiciele różnych zwią 
aków. 

Po wykopaniu przez orkiettrę kilku 
utworów okoflkznościowych, prezes 
*wiązku p. Pilecki wygłosił przemówie
nie, wskazując, że otwarcie biblioteki 
Jest pierwszym krokiem na polu olwia-
towym związku. 

Następnie przemawiał, p,- Rżewski, 
"wskazując "a potrzebę dobrej biblioteki 
doboru odpowiednich książek, oraz pro
wadzenia, statystyki przeczytanych 
dfcsieł. 

W końcu odbyły * i * deklamacje dzie 
oi z domu wychowawczego, poczem p, 
Mierzwiński wygłosił ki lka utworów po 
etyokich T życia robotników, W podnio 
słym nastroju zakończyła się ta uroczy 
stoić. b . 

Dr. M m m m , 
powrócił. 

Z udziałem posła Wiślickiego i se
natora Truskiera odbyła się onegdaj kon 
ferencja w związku kupców i przemys
łowców {Piotrkawska 10). 

Pierwszy przemawiał poseł Wiślicki 
który wskazał, że nowelizacja podatku 
obrotowego, mimo usilnej pracy przed
stawicieli kupców w sejmie i senacie zo 
stała przeprowadzona nie po myśli ku
piectwa. 

Według wyjaśnień tych ostatnich 
hurtownikiem jest kupiec, który sprze
daje swój towar jedynie kupcom i w i . 
nien on ponosić pewien ciężar podatko
wy. 

Natomiast dct&lista, który . majątku 
nie posiada, a jedyne zadawalnia się dro 
bnym zyskiem nie może z tego zysku 
płacić podatku obrotowego w ten spo
sób nic mu już nie pozostanie. 

Wogóle sytuacja kupiectwa jest tra
giczna, gdyż jesteśmy przystosowani do 
rynków rosyjskich, które są przed nami 
zamknięte, a jednocześnie obciążyło się 
kupiectwo wysokimi podatkami, pod
czas gdy chłopstwo prawie że żadnych 
podatków nie płaci. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po cenach zniżonych, dla zwiał 

ków robotniczych doskonała komedja Z. 
Nowakowskiego „Tajemniczy pan" z au 
torem w roK tytułowej. 

Jutro i w czwartek kapitalna kxoto« 
chwila M, Mayo „To moje dziecko", pie
niąca się humorem z pp. Marską, Łapiń
ską, Krołkem i Zniczem w rolach głów
nych. W piątek występuje teatr z pre
mjera świetnej, pełnej niefrasobliwego 
humoru, komedji Kazimierza Wroczyń
skiego i Brunona Winawera „Misa Ma
ry", Reżyserja spoczywa w rękach p. Ta 
tarkiewicza. W głównych rolach pp. Du-
najewska, Tatarkiewicz, Znicz, Krotkę, 
Fabisiak, Mrozióski i Wroński. Ceny 
miejsc zniżone. 

SELMA KURZ W ŁODZI, 
W piątek dnia 27 łutego o godzinie" 

8.30 wiecz. w sali Filharmonji odbędzie 
się 17-ty koncert z cyklu „Mistrzow
skich koncertów" na którym wystąpi 
rozgłośnej sławy artystka pani Selma 
Kurz. Po 34etniej korespondencji i usil-. 
nych staraniach udało się dopiero dy
rekcji pozyskać tę wielką gwiazdę jaką 
jest Selma Kurz, która bezsprzecznie na 
leży dziś do najwybitniejszych przedsta 
wicielek sztuki wokalnej i cieszy się 
wielką sławą na obu półkulach. 

DRUGA MASKARADA CZERWONE
GO KRZYŻA. 

Dnia 21 lutego w sali Filharmonji od
będzie się druga maskarada pod nazwą 
„Polskie zapusty'. Komitet dokłada 
wszelkich starań starań, aby zabawa ta 
wypadła wspaniale i stanowiła prawdzi
we clou karnawału. Sekcja atrakcyjna 
przygotowuje mnóstwo niezwykle mi
łych, dotąd nieznanych w Łodzi niespo
dzianek. Nie wątpimy więc, iż publicz
ność łódzka przybędzie na naszą zaba
wę, gdzie w .artystycznie udekorowanej 
saM w stylu ludowym będzie miała moż
ność spędzenia kilka miłych chwil. 

Wogóle podatek obrotowy, jest to 
wytwór wojenny i w obecnych czasach 
stosowanie go jest conajmniej dziwolą 
giem. 

Tak samo nielogicznym jest nakaz pro 
wadzenia ksiąg obrotowych, podczas 
gdy np. na kresach wiele osób nie zna 
nawet polskiego języka. 

Z łych bolączek winni sobie kupcy 
zdawać sprawę i winni wszelkiemi siła 
mi starać się o polepszenie bytu. 

Następnie senator Truskier wskazał 
że centrala kupców w Warszawie zapro 
ponowała by z handlu włókienniczego 
pobierano jedynie podatek obrotowy w 
wysokości jedna czwarta proc. a od po
zostałych branż — pół proc. 

Akcję tę prowadzić będą przedsta
wiciele kupców ha forum sejmu, lecz mu 
szą mieć za sobą zwartą masę zorganizo 
wanego kupiectwa, wśród którego nie 
byłoby tarć pcBitycznych i względów o-
sebistych. 

Po krótkiej dyskusji na temat powy
żej zreferowany przyjęto cały szereg 
rezolucji. b. 

RAD JO- KUPON „REPUBLIKI" • • 

z d. 17 lutego 1925 r. 
uprawniający do udziału w losowaniu radioaparatu firmy „Radio-
sonanz" A. G. Berl in, (wyłączni przedstawiciele na Łódź: 
Biuro techniczne, Inż. J. Relcher i S-ka, Łódź, Południowa 28 

OSTATNIA REDUTA KARNA WALCO
WĄ. 

Głuchoniemi i — biedni, często na
wet sieroty — czyż to nie poczwórna 
tragedja? 

Czy ulżyć tym poczwórnie nieszczęś
liwym nie jest najświętszym obowiąz
kiem każdego, odczuwającego niedolę 
ludzką, a zdrowego członka społeczeń
stwa. 

Pozbawieni słuchu i mowy, bez śród-
ków utrzymania i możności odpowiednie 
go kształcenia się, zgłaszają się do szko 
y i internatu dHa głuchoniemych te nie
szczęśliwe ofiary, by tam znaleźć opie
kę i naukę. 

Jeżeli rola opiekunów i wychowaw
ców dzieci normalnych jost trudna, to 
o ileż cięższą, często ciernistą jest dro
ga po której kroczyć muszą w tym in
stytucie pedagogowie, kidzie z natury 
rzeczy drożej opłacani, o ile więc trud
niej jest dla opiekunów zdobyć ku temu 
środki. 

Pod hasłem pomocy tym nieszczęśli
wym, w cełu zasilenia funduszów na u-
trzymanie tej wysoce pożytecznej pla
cówki komitet je] urządza w dniu 22 b. 
m. w salach Filharmonji zabawę pod na 
zwą „Ostatnia Reduta Karnawałowa", 
która ze względu na to, że stanowić bę
dzie zakończenie tegorocznego karnawa 
łu jak również dzięki jej sprężystym or
ganizatorom zdoła niewątpliwie ściągnąć 
tego wieczoru wszystkich tych, którzy 
zechcą tradycyjnie a wesoło spędzić kil 
ka godzin w pięknie udekorowanej sali 
przy dźwiękach doskonałej muzyki. 
Komitet przygotował cały szereg "iespo 
dzianek i atrakcji. 

Nazwisko 1 imię 

Adres 

Wyciąć i wriucić wra* z kuponem „Expre«u„ w lamkniętcj kopercie do skrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
Zjazd maturzystów Szkoły Handl. 

Kup. Ludzkiego z r. 1910, oraz kolegów 
z klasy 0~cj z r. szk. 1908/1909, odbędzie 
się latem roku bieżącego. Zgłoszenia 
koleuów, którzy chcą wziąć udzinł w 
zjeździe przyjmują: 

łnA. Stan. Cygie — Łódź, C^ic ln ia-
na 31, Inż. Ludwik Majeranowski — 
Siedlce, skarż, poczt. 61, Adam Pawłow
ski, dyr ijimn. — Tomaszów Maz, 
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dalszy ciąg 

i Vi.aU. Dziś o godz. B i pół wiecz. 
A. CINISELLI. dalszy ciąg 

Dziś walczą 4 pary 
I p a r a . 

Jago Jan 
Mistrz świata Estonji. Mistrz Niemiec, Berlin. 

I I p a r a . 

, o i 
Pierwszy występ niemieck. Herkulesa kolosalnej siły GERHARDTA KARSCHA. 

I I I p a r a . 

- H m . Olil 
Mistrz Polski, olbrzym. Mistrz Finlandjl. 

IV pa ra . 
H T R O Z S T R Z Y G A J Ą C A "TWll 

Mistrz świata, murzyn. Mistrz Czechosłowacji. 
UWAGAI W tej walce,zapaśnicy, mają dozwolone przez arbitra 

• na wszelkie- niedozwolone chwyty. 

i 15 i Papin 5,1 zł. 
Dziś walczą 4 pary. 

o nagrodą 5 . 0 0 0 z łotych. 

pod kierunkiem A r ń 0 J d a ł 

Początek walk o godzinie 10-lej wiecz. 
Olimpijczyk Siłacz świat, z Gór Harcu. 

Anons: Wkrótce przyjeżdża wszechświatowej sławy jedyny niezwyciężony żydowski szampion Wildman z Budapesztu. 

U W A G A : Przed rozpoczęciem w a l k def i lada wszystkich zapaśników. 
Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godż. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku i Widzewa zapewniona. 

Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abonamentów na cykl walk francuskich po znacznie zniżonych cenach 

Strejk lekarzy kasy chorych. 
Finansowe niedomagania kasy. — Lekarze wyrabiający wielki „akord" zarabiają 

Ludzie, którzy się leczą na łupież.— Reorganizacja lecznictwa palącą 
Finansowe niedomagania 

kasy 
uniemożliwiają uwzględnienie 

żądań lekarzy. 
Tak motywuje stanowisko 

zarządu p. Kałużyński. 

Przebieg pierwszego - dnia 
strejku lekarzy. 

Natychmiast po powzięciu uchwały o 
strejku lekarzy 'kasowych, zarząd zwiąż 
ku wysłał depesze do lekarzy kas cho
rych w Zgierzu, Konstantynowie, Alek
sandrowie i Rudzie Pabjanickietj z za
wiał omieniem o uchwale strejkowej i w 
miejscowościach tych, jak również i w 
Łodzi wczoraj o godzinie 7 Tano wszyscy 
•ekarze zatrudnieni w kasach chorych 
łorzucili pracą w tych instytucjach. 

W lecznicach kasy chorych jedynie 
fellccrzy nakładali nowe opatrunki, za-
miasit starych bez czynienia jakichkol-
wielk zabiegów lekarskich. Jednak w le
cznicy I przy ul. Karola wbrew przepi
som doouszczono sanitariuszkę do za
biegów lekarskich w ambulatorium ocz-
aem. 

Również, mimo uchwały lekarzy, w 
myśl której wydają oni pokwitowania 
chorym na 3 zł. za wizytę u lekarza i na 
10 zł. za wizytę u chorego, kasa chorych 
zwraca jedynie 1.50 zł. i 3 zł., przyczem 
kasa chorych zawiadamia ubezpieczo
nych, że zwracać będzie koszta porad le 
karskich jedynie tym ubezpieczonym, 
którzy udawać się będą do lekarzy wy
znaczonych jeóSrtrie przez poszczególne 
lecznice 'kasy. 

Zarządzenie to wywołało ogólne wzbu 
rżenie wśród ubezpieczonych, którzy nie 
otrzymują zwrotu całkowitych sum wy
łożonych na leczenie i w ten sposób jest 
niebezpieczeństwo ZT^zestania płacenia 
składek przez pracodawców i ubezpie
czonych. 

Ponieważ interwencje spowodowane 
przez każdą ze stron nie odniosły skut
ku, obecnie tylko inicjatywa władz wo
jewódzkich może sią przyczynić do zlik
widowania tak groźner>o bezrobocia, (b) 

L*1 

Strejk lekarzy kasy chorych, który 
de nomine wybuchł na podłożu ekono
micznym, jest w istocie jednym z ak
tów rozgrywającej się na terenie Łodzi 
walki pomiędzy związkiem lekarzy i 
kasą chorychy. 

Strejk jest tylko tym smutnym epizo 
dem, na którym wbrew przysłowiu, zy
skują obie strony — traci zaś trziecia, 
ubezpieczeni. 

Żadna ze stron nie przyznaje się do 
odpowiedzialności za wybuch strejku i 
de fakto obie strony mają rację: zarząd 
kasy twierdząc, iż przy .obecnej sytuacji 
finansowej udzielenie podwyżki płac le
karzom ponad' 10 proc. jest niemożliwe 
i lekarze, twierdząc, iż płace, ich są zbyt 
niskie i zupełnie nieproporcjonalnie do 
nakładu pracy, 

Sytuację tę dokładnie ilustrują naste 
pujące opinjc obu stron-

. Przewodniczący zarządu kasy p. Ka 
tużyński zapytywany przez nas o przy
czyny i istotę zatargu udzielił nam na
stępujących informacji: 

— Sytuacja finansowa kasy chorych 
jest obecnie bardzo trudna. 

Dochody nasze powinny, sięgać miljo 
na złotych, dochody zaś wynosiły w l i 
stopadzie 906 tyś. zł., w grudniu 84,6, w 
styczniu 850, na luty zaś przewidujemy 
840. 

Podwyżka arbitrażowa przyniosła 
nam zaledwie 5—6-procentową zwyżkę 
dochodów, podczas gdy my ofiarujemy 
lekarzom podwyżkę 10 proc. 

Podkreślić muszę, że ofiarowaliśmy 
lekarzom podwyżkę w wysokości jaką 
ustali arbitraż w przemyśle włókienni
czym przed, wydaniem wyroku arbitra
żowego —'• poprostu uznaliśmy tę zasa
dę podwyżki arbitrażowej, a chcieliśmy 
się je] podporządkować . - ^ 

Niestety, muszę stwierdzić, iż leka
rze wystawiając w październiku r. ub. 
żądania wynoszące 70—200 proc. odra
zu Uczyli na ewentualność strejku, bo
wiem nie mogli wyobrażać sobie, iż te
go rodzaju żądania w okresie najwięk
szych opresji finansowych kasy, nie mo 
gą być zrealizowane drogą polubowną. 

Zgodziliśmy się na zwołanie komisji 
pojednawczej, któraby rozstrzygnęła 
czy można dać więcej ponad 10 proc, 
natomiast nie mogliśmy się zgodzić na 
arbitraż, gdyż w razie przyznania leka
rzom podwyżki ponad 10 proc, nie mo 
glibyśmy tej podwyżki wcielić w życie. 

Walka o prestige związku 
lekarzy 

jest istotną przyczyną 
zatargu. 

Sekretarz związku lekarzy, dr. Szyff 
man przedstawił nam w następujący 
sposób istotę zatargu, który spowodo
wał bezrobocie lekarzy. 

— Aczkolwiek de nomine istotą za
targu jest sprawa cennikowa, de facto 
jednak przyczyny zatargu tkwią o wie
le głębiej. 

Od pierwszej chwili powstania kasy 
chorych toczy się walka o prestige 
związku lekarzy, który jest stale podry 
wany przez decyzje i zarządzenia 
władz kasy. 

Nie jest to walka o ambicje, ale wal 

ka o należny lekarzom wpływ na lecz
nictwo kasowe. 

Zarząd kasy jest tylko oficjalnie od 
powiedzialny za gospodarkę i, lecznic
two kasy, faktycznie jednak cała odpo
wiedzialność za lecznictwo kasy spo
czywa na barkach lekarzy. 

Związek jednak jako ofcjalna repre
zentacją lekarzy nie może ponosjć tej 
odpowiedzialności faktycznej 1 moral
nej, nie mając zapewnionego wpływu 
na organizację lecznictwa, pomocy 
oraz pzyjmowania i wyd,alanią pracow 
njków. 

Tymczasem zarząd kasy systematy
cznie lekarzy żądania i postulaty leka
rzy przechodzi do porządku' dziennego 
nad naszemi zażaleniami,, a w sprawach 
plac całkowicie neguje nasze postulaty. 

' To też strejk obecny, choć powstał 
on na podłożu ekonomicznym nia dale
ko głębsze podstawy i nie będzie zlikwi 
dowany dopóki nie osiągniemy porozu
mienia w sprawie umowy głównej. 

— Jak się przedstatwm sprawa płac 
lekarzy? 

— Przeciętnie płace lekarzy są bar
dzo-SUkie... Jednakże istnjeje pewna 
gaistka lekarzy, którzy robiąc dziennie 
3Qj|Bflzyt ze szkodą dla chorych i ogółu 
lekarzy, wyrabiają sobie tym wytężo
nym „akordem" 1000—150 złotych mie
sięcznie. 

iyi^riednak ostro wystąpiliśmy prze
c inko tej Wytężonej pracy w „akordzie' 
gdyż uważamy.'że przy 30 wizytach 
dziennie lekarz Jedynie „zaałwia" cho
rych nic zaś udziela im opmocy lekar
skiej. 

.Natomiast zarząd kasy stale operuje 
pozycjami zarobków tych „ lwów" lekar 
skich, ako argumentem wysokich zarób 
ków lekarzy. 

Faktycznie jednak lekarz za dwuna-
stogodzinny dyżur hocriy od godziny 7 
wieczór do 7 w nocy otrzymuje 27 zło
tych, za dwnnastogidzlnny dyżur dzien
ny w święta 21 zł., za wizytę na mieście 
lekarz specjalista otrzymuje 2,77 z ł „ a 
za godzinę pracy w ambulatorium w za 
leżności od liczby lat praktykilOO-140 
złotych. 

Ale zasadniczo nie chodzi nam o ry
czałtowe podwyższenie wszystkich 
tych stawek — chodzi jedynie o unor
mowanie warunków pracy i płacy, któ
re dziś są anamalją. 

„Katar nie może być uwa
żany za chorobę" 

w p r z e c i w n y m razie n i e d o m a g a n i a f i n a n s o w e te a s y 
przejdą w s t a n c h r o n i c z n y . 

Trzeci nasz informator dr. Kryszek, 
sekretarz sekcji lekarzy kasowych w 
uasteDuiacy sposób sprecyzował nam 

1800 zł. miesięcznie. — 
koniecznością. 

swoją opinję: 
— Obydwie strony — zarząd kasy 1 

lekarzy mają ze swego punktu widzenia 
słuszność bezwzględną: zarząd kasy 
opiera się na niedomaganiach finanso
wych, lekarze — na niskim poziomie 
p łac 

Ale jeśli zarząd kasy uzależnia udzie 
lenie podwyżki lekarzom od budżetu 
swego to likwidacja zatargu może być 
przeprowadzona przez unormowanie 
wydatków, a raczej przez ograniczenie 
niepotrzebnego wyrzucania. pieniędzy. 

Dziś leczą się wszyscy ubezpieczeni 
— do lekarzy zjawiają się ludzie „cho
rzy" na katar, na ból brzucha, na posio 
kanie rąk, na łupież nawet. 

Psychologicznie poprostu ludzie cl 
chcą wykorzystać te sumy, które wpła
cają kasie. 

Głównym więc zadaniem jest ograni 
czenie tego popędu do leczenia i prze
rzucenie odpowiedzialności za kwalifi
kację, kto jest chory, na lekarzy. 

Dziś bowiem lekarzowi nie wolno od 
prawić zgłaszającego się doń ubezpie
czonego bez dania mu lekarstwa o ilfe 
się nie chce narazić na naganę. 

Zdarzają się wypadki, iż do lekarzy 
zgłaszają się chorzy z zadrapaniami, na 
któreby napewno nie zwrócili uwagi 
gdyby... nic płacili składek kasie cho
rych. . 

Primo należałoby przeprowadzić 
akcję agitacyjną uświadamiającą, sc-
cundo zaś wprowadzić minimalne cho
ciażby dzicsięciogroszowe opłaty na 
rzecz kasy za poradę — osłabiłoby to 
ów popęd do leczenia, co odciążyolby 
niezmiernie finansowo kasę i umożliwi
ło lekarzom pracę. 

Niestety, jednak zarząd kasv nie l i 
czy się z ópinją'lekarzy kasowych, któ 
rzy na podstawie praktyki, wyrobi l i so 
biejj)Ogląd na system reorganizacji lecz 
nierwa, umożliwiający kasie znaczne 
zredukowanie wydatków. 

Wytworem tego stanu rzeczy jest 
dzisiejszy strejk, ha którym de facto 
zarabia jedynie kasa chorych. 

5 KLASA 10-EJ LOTERJI PAŃSTWO
WEJ. 

4-ty dzień ciągnienia. 
Zł. 100.000: 13994. 
Zł. 2000: 3730' 
Zł. 1000: 46258. » 
Zł. 500: 14030. 
Zł. 250: 4828, 7547, 11624, 14331. 

14585 17856 35465. 
Zł. 200: 2240 5074 6043 7636 1022"' 
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i H A R R Y L1EPTKE 
w 9 -ak towym dramacie erotycznym p. t . : ARABKA 
Rzecz dzieje się na Wschodzie w Kairze, na Saharze oraz w nowoczesnym Babilonie —Paryżu. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją 
p. LEONA KANTORA. 

Początek przedstawień 
o godz .4 -e j , 6 -e j , 8-ej ) 9 .45 wiecz. ww 

X 1 
*XKKXXX#KIWtXKXXXXXXKKJtXKXJOŁX X X X K I X X X X X X X K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 

Z sądu handlowego. 
Czy samowolne wypełnienie przekazu „in 

blanco" jest sfałszowaniem dokumentu? 

Stanisław Barcewicz. 
Z okazji J50-Iecia działalności muzycznej. 

W chwili, w której w Polsce całej 
roizibrzirniewa chwała imienia Stanisła
wa Bercewioza z okazji jego pófwieko-
Wej pracy na niwie kultury artystycznej 

• kraju, nie może w chóralnym zgodnym 
hołdzie zbiorowym zabraknąć głosu mu
zykalnej Łodzi. W historji kultu muzycz
nego naszego miasta Barcewicz zajmuje 
niiejsce wybitne, bo iako częsty gość za 
równo na estradzie koncertowej, jak i 
"w b. towarzystwie muzyoznym i w salo 
flach prywatnych, darzył nas od zarania 
swej karjery artystycznej niezapomnia
nymi wrażeniami/ 

Wielki mistrz tonu, potrafił wydoby
wać ze skrzypiec swoich niezrównaną, 
pieszczotliwą, r z ^ r n ą sjodyoz, przejmują 
cą rozkosznym dreszczem każdego słu
chacza. Powszechny w ocenach krytycz
nych zwrot o „śpiewie" Barcewicza nie 
był nigdy zdawkowym frazesem porów
nanie narzucało się samo, bo Barcewicz 
śpiewał istotnie. Kto słyszał cudną 
pieśń jego, płynącą z ukrycia oszalowa
nia orkiestrowego w operze warszaw
skiej w 4 akcie „Violetity" — ten nigdy 
zapomnieć nie może doznanego głębo
kiego wzruszenia. Szlachetność frazo
wania, głębia uczucia muzycznego i niez 
równane piękno kantyleny postawiły 
Barcewicza • w rzędzie najwybitniej
szych skrzypków doby i nadany mu już 
przed lat dziesiątkami, tytuł „króla 
skrzypków" był wyrazem istotnej jego 
zasługi. 

Głęboko muzykalny i wykształcony, 
taniał on interpretować dzieła wszystkich 
kompozytorów z właściwą im odrębnoś
cią i wydobywać z ukrycia nieznane pięk 
no melodji, nie zatracając przytem nigdy 
linji szlachetnej prostoty, pełnej wyk
wintnego wdzięku. 

Wielkie te zalety czyniły z Barcewi 
tza wybitnego również kameralistę, im
peratywnie prowadzącego zespół i nada
jącego wykonaniu właściwy odgrywane
mu utworowi charakter. Toteż kwartet 
z Barcewiczcm był zawsze ucztą żarów 
no dla uczestników, jak i dla słuchaczy. 
A już Trio Czajkowskiego w wykonaniu 
Barcewicza, Wierzbiłowicza i Micha
łowskiego naileży do rzędu wspomnień 
takich jakich każdy muzyk ma w życiu 
kilka zaledwie. 

Łódź muzyczna spełnia tylko serde

czny i szczery obowiązek najgłębszej 
wdzięczności za doznane rozkosze, wpla 
tając pęk róż i garść wawrzynów do 
wieńca hołdu, jakim w dniu jubileuszu 
społeczeństwo skronie Mistrza ozdobi. 

Łódź, w lutym 925. 
Juljan Birnbaum. 

Dziś święci stolica jubileusz pięćdzie 
sięcioletniej pracy welkiego artysty i 
pedagoga, Stanisława Barcewicza. 

Urodzony w Warszawie, w r. 1858, 
pobierał początki gry skrzypcowej u 
prof. Konstanstkiego, poczym kszatałcił 
się w konserwatorium moskiewskim, u 
prof. Lauba i Grzymalegó. Pierwszy 
większy koncert dał jako uczeń konser 
watorjum 25 stycznia 1875 r. w Mos
kwie. Grał wówczas koncert Męndel-
sohna," i sukces, jaki odniósł, postawił 
go odrazu w rzędzie najwybitniejszych 
wirtuozów. 

Konserwatorium ukończył w r. 1876, 
z odznaczeniem najwyższem, złotym 
medalem. W tym samym roku daje 
pierwszy koncert w Warszawie, gdzie 
gra jego wzbudziła entuzjazm powszech 
ny. Odtąd datuje się wielka karjera ar 
tysty Barcewicza. Grał we wszyst
kich większych miastach Europy, i 
wszędzie, gdzie tylko ukazał się na 
estradzie, składono hołd jego zaletom 
niezrównanym, jego wielkiej sztuce od
twórczej, którą czarował wszędzie. 

Działalność artystyczna Barcewicza 
nie zamknęła się bynajmniej w ograni
czonych ramach wirtuostwa. Wielki ten 
muzyk, w którego grze, nabrzmiałej ja
kąś niezwykłą słodyczą i potęgą zara
zem tonu, tyle było naturalności i głę
bokiej kultury, zasłynął też jako jeden 
z najwybitniejszych kameralistów, two 
rząc idealne trio (z Wierzbiłłowiczem i 
Michałowskim), oraz kwartet smyczko 
wy warszawski. 

Uproszony na solistę Opery War 
szawskiej, zostaje następnie jej kapel
mistrzem, piastując tę zaszczytną god
ność przez 27 lat. 

W Konserwatorium Warszawskim 
prowadził wyższą klasę gry skrzypco
wej. Wykształcił tu całe pokolenie 
skrzypków, którzy sławę jego imienia, 
jako pedagoga, po świecie szeroko roz
nieśli. 

Dziś stolica składa hołd temu wiel
kiemu artyście i obywatelowi, który na 
polu muzyki polskiej wiekopomne oddał 
zasługi. 

Po stolicy niechybnie kolej przy
padnie na wszystkie bez wyjątku więk
sze miasta Polski. Nie wątpimy, że i 
Łódź, która Barcewiczowi niejedno za
wdzięcza, uczci calem sercem mistrza 
tonów, wielkiego artysty i człowieka. 

L. P. 

Chleb podrożeje od pierwszego 
Pracownicy piekarscy wystąpili z żą 

śnieni podwyższenia płac o 36 proc. 
* dniem 16 b. m. • 

Wystąpienie swe pracownicy moty
k ą zbyt małym zarobkiem oraz pod

wyższeniem! cen chleba przez piekarzy 
W sprawie tej odbędzie się wspólna 

konferencja majstrów piekarskich 
przedstawicielami pracowników, łb) 

Na jednej z ostatnich sesji wydziału 
handlowego sądu okręgowego w Łodzi 
rozpatrywana była niezmiernie cieka
wa, jak na łódzkie stosunki handlowe, 
sprawa Herszki Szmulewicza i Mendla 
Kozłowskiego przeciwko Nusehowi Da 
widowi Sztemowi. 

Sprawa przedstawia się jak liastępu 
e: jeszcze w lipcu 1918 roku I I . Szmu-
ewicz i M. Kozłowski zwrócili się do 

Dawida Szterna z prośbą o pożyczkę. 
Sztern zgodził się pożyczyć Szmulewi-
czowi i Kozłowskiemu surnę 5000 rubli, 
zażądał jednak od nich płacenia tytułem 
procentów 150 rubli miesięcznie, płat
nych żgóry. Kozłowski i Szmulewicz 
zgodzili się na warunki' pożyczki i 
Sztern w lipcu 1918 roku wypłacił im 
4850 rubli potrącając sobie tytułem pro 
tentu za 1-szy miesiąc 150 rubli. 

Kozowski i Szmulewicz płacili Szter 
nowi w dalszym ciągu umówione pro
centy aż do dnia 8 stycznia 1919 roku, 
kiedy z powodu wyjazdu do Rosji zmu 
szeni byli zaprzestać płacenia procen
tów. 

Celem zabezpieczenia udzielonej po 
życzki Sztern zażądał od Szmulewicza 
i Kozłowskiego wydania zobowiązania 
..in blanco". 

Nie przypuszczając, że Sztern nadu-
żyje ich zaufanie wydali mu Kozłowski 
i Szmulewicz przekaz „ in blanco" przez 
Kozłowskiego podpisany i akceptowa
ny przez Szmulewicza z indosem Koz
łowskiego, nie umieszczając na tym 
przekazie nic prócz swoich podpisów. 

Nadużywszy zaufania swoich dłuż
ników Sztern samowolnie bez porozu
mienia się z nimi wypełnił otrzymany 
od nich przekaz blankowy, w ten spo
sób, że wystawił go na 3^,000 mk. z da 
tą płatności na dzień 19 czerwca 1919 r. 
zaprotestował go, uzyskał klauzulę eg
zekucyjną, w drodze klauzuli wyrok na 
30 tys. marek, na mocy którego dokonał 
zajęc'a ruchomości należących do Szmu 
lewlcza i Kozłowskiego. 

Upatrując w postępowaniu Szterna 
czyny przez prawo wzbronione i karał 
ne wy.-.iąpili Szmulewicz i Kozłowski ze 
skargą do prokuratora przy sądzie o-
kręgowym w Łodzi, w której proszą o 
pociągnięcie tegoż Szterna do odpowie 
dzialności karnej z ąrt. 613 i 608 K. K. 
czyli za sfałszowanie dokumentu i za 
lichwę. 

Na poparcie faktu, że Sztern działał 
wobec nich w zlej wierze, Szmulewicz 
i Kozłowski przytaczają w skardze do 
prokuratora skierowanej następujące .ar 
gumenty: 

1) Sztern wystawił wspomniany w 
Łodzi przekaz z datą 17 czerwca 19 r., 
indos wypełnił datą 18 czerwca 19 r., a 
termin płatności wyznaczył na dzień 19 
czerwca 19 r. 

— Jasną jest rzeczą, że nikt przeka 
zu na jeden dzień nic wystawia i w do
datku na .tak dużą wówczas sumę, jak 
30 tys. marek, bo na jeden dzień nikt 
pieniędzy nie pożycza. 

2) Wiedząc bardzo dobrze, gdzie 
mieszka Szmulewicz, który przekaz ak 

ceptowat, Sztern oznaczył miejsce płat 
ności tegoż przekazu w Banku Handlo
wym w Łodzi a to w tym celu, aby 
dłużnik nie wiedział, na jak- sumę ów 
"rgękaz został wystawiony oraz, aby 
nic wiedział, że zaprotestowany przea 
Szterna został. 

Takie posteoowanie Szterna miało 
zdaniem Kozłowskiego i Szmulewicza 
uniemożliwić im umieszczenie w pro
teście wsnomnianego przekazu wzmian 
ki o tern, że przekaz był przez nich „ in 
blanco" wydany, oraz że należy się z te 
go przekazu Szternowi tylko 5000 rb„ 
nie zaś 30000 mk. 

Gdyby bowiem protest tej - treści 
wzmiankę zawierał, sędzia okręgowy ' 
nie nadałby temu przekazowi klauzuli, 
lecz przekazałby sprawę Szterna na 
drogę zwykłego postępowania cywilne 
go, w toku którego machinacje Szterna 
niewątpliwie uja wnioneby zostały. 

Na skutek powyższej skargi do prcK 
kuratora sprawa niniejsza została prze
kazana sądowi karnemu i postępowanie 
cywilne zostało aż do ? rozstrzygnięcia 
sprawy karnej zawieszone W toku spra 
wy karnej świadkowie ustalili, że dłuż
nicy Szmulewicz' i Kozłowski nie dzia
łali bynajmniej w chwili zaciągania u 
Szterna pożyczki pod żadnym przymu
sem — byli bowiem ludźmi dość zamoż
nymi i mogli warunków uciążliwych po 
życzki nie przyjmować — w konsek
wencji czego sąd karny wydal dla Szter 
na wyrok uniewinniający. ' 

Przedmiotem obrad ostatniej sesji są 
du handlowego w danej sprawie było 
żądanie Szmulewicza i Kozłowskiego u 
chylenia klauzuli egzekucyjnej, uzyska 
nej przez Szteriiii z wspomnianego prze 
kazu blankowego. W toku rozprawy ust 
nej pełnomocnik dłużników prosi o u-
chylenie uzyskanej przez Szterna klau
zuli, ewentualnie zaś^o zasądzenie na 
rzecz Szterna od Kozłowskiego i Szmu 
łowicza zgodnie z ustawą waloryzacyj
ną 10 proc. rentującej sumy 19,200 m|t. 
długu z przekazu (równowartość bo-
wiv.ni 5000 rb. w swoim czasie 10,800 
Kozłowski i Szmulewicz Szternowi za
płacili). 

Pełnomocnik Szterna prosi o przewa 
lutowanie re$ztującej sumy długu w 
kwocie 19.200 mk. z proc. w całej pełni, 
a to ze względu na to, że Szmulewicz i 
Kozłowski działali w sprawie niniejszej 
świadomie na zwłokę — taki też był cel 
wytoczenia przez nich sprawy karnej, 
przeciwko Szternowi, czem uniemożli
wil i temuż Szternowi uzyskanie jeszcze 
w 1919 r. całej sUmy 30,000 mk., które 
wtedy miały jeszcze swoją pełną war
tość. 

CZYTAJCIE 
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3̂  ^ROILLC"̂  
chronią importerów prz 

składowem. 
W y s o k i e m 

Istnieje w Łodzi komora celna, lecz' 
stosunkowo bardzo majo kupców i prze j 
mysfowców dokładnie jest zaznajomio
nych z przepisami i warunkami clenia 
towarów. 

Urząd celny mieści się przy ul. Mo-
ni... .Jki 8. Towary zagraniczne składane 
są pod ochroną strażników celnych w 
magazynach kolejowych ną stacji towar 
rcwej Łódź — Fabryczna. Opłaty za cło 
uiszczane są w urzędzie celnym, a opja 
ty za pracę robotników przy wyładunku 
i rewizji celnej, oraz ,za przetrzymanie 
towarów w magazynach tak -zwane skła 
dowe — pobiera kolej. 

Według ostatniego rozporządzenia 
ministerstwa skarbu oprócz cła pobiera 
ne są opłaty za czynności urzędów cel
nych, tak zwane manipulacyjne, wyno
szące 5 proc.. od sumy cła przy zwy
kłych przesyłkach i 15 proc. przy po
spiesznych. 

Zarówno przepisy celne jak i kolejo 
we zmuszają kupców do szybkiego od
bioru towaru. O ile za przesyłkę nic zo 
stanie zapłacone cło w ciągu 6 dni, od 
chwili, rewuzjji urząd celny wystawia ją 
na licytację, która odbywa się po upły
wie 2-ch tygodni od daty wysławienia. 
Ponadto pobiera się tytułem kary pro 
mille dziennie od sumy cla. 

Przepisy kolejowe dla przyspieszenia 
odbioru towarów nakazują pobór horren 
dałnego składowego, wynoszącego 40 
gr. dziennie od 100 kg., od wagonu wy
nosi 40 — 60 zł, dziennie. 

Do ważnych przepisów należy pra% 
wo zwrotu towaru zagranicę. Zwrot bez 
opłaty, cła dozwolony jest o tyle o ile 
towar znajduje się pod strażą celną i po 
rewizji celnej może być zwrócony w cią 
gy 6 dni. W tym terminie pozwolenia 
wywozu udziela urząd celny, w później
szym zaś władze centralne w Warsza
wie, co ppciągą zą sobą stratę czasu co-
ną,jmhiej 15 dni. 

Ostre przepisy celne' łagodzą W zna
cznym stopniu składy wolnocłowe, któ
re posiądą i Łódź. Ponieważ składy tą 

istnieją od niedawna i mało są znane, 
przeto nie możemy pominąć ich milcze
niem, ' 

Składy wolnocłowe są to prywatne 
magazyny, w których na mocy specjalnej 
koncesji ministerstwa skarbu mogą być 
przechowane pod dozorem celnym to
wary zagraniczne, za które nie uiszczo
no cja. W składach tych przesyłki mogą 
pozostawać bez opłaty cła w ciągu 6 mie 
sięcy, gdy w magazynach kolejowych, 
jak już wspominaliśmy,, po 6 dmiaćH są 
wystawiane na licytację. Składy wolnor 
cłowe pobierają stosunkowo bardzo nis
ką opłatą za magazynowanie, gdyż oko
ło 40 gr. od 100 kg. miesięcznie, co wy
nosi jedna trzydziesta część kosztów ma 
gazynowania w kolejowych składach cel 
nyclu^' 

Poważnym również przywilejem skła 
dów wolnocłowych 'jest prawo zwrotu 
towaru zagranicę bez uiszczenia cła w 
przeciągu 6 miesięcy i to bez specjal
nych zezwoleń ze strony władz central
nych, gdy natomiast z; magazynów kolo 
jowych zwrot dokonany powinien być w 
ciągu 6 dni. 

Przywileje składów wolno-c}owych 
są mało znane serszemu ogółowi. 'Ekspe 
dytorzy (korzystają z tych składów, lecz 
dość. niechętnie, nie chcąc oddawać 
swych Wijentów w r.ęce konkurencji. Do 
tychczas dwie firmy ekspedycyjne po
siadają składy wolnocłowe. 

Ostatnio, jedna z firm ekspedycyj
nych otrzymają koncesją na przechowy 
wanie w składach wpjjnocłowych win i 
spirytualJT zagranicznych do 12 miesięcy 
bez opłaty cła. Otwarcie tych składów 
ma duiże znaczenie dla kupjectwa łódz
kiego, MÓIRE dotąd' byjo zależne od hur 
towmWJw warszawskich, parueważ tyl
ko Warszawa posiadała składy wolno
cłowe na wina i spirytualja zagraniczne. 
Obecnie hurtownicy łódzcy mogą arty
kuły te sprowadzać ?• sagranicy bezpo
średnio do Łodzi w wagonowych jadun-* 
li ACH i tutaj opłacać c}o częściowo w ittia 
rę zapotrzebowani l pdbioru towaru. 

B. 

Kalendarzyk zebrań akcyjnych. 
6 MARCA 

Zakłady Chemiczne „Pruszków". 
Walne Zgromadzenie w lokalu. Banku 
Zjednoczonych Zlerp Polskich w War
szawie, Plac Napoleona 7, godz. S-ta po 
poł. Porządek dzienny: Zatwierdzenie 
bilansu za rok 1924. Bilans otwarcia w 
złotych. Określenie wysokości kapitału 
zakładowego. Zatwierdzenie budżetu i 
planu działań Spółki na rok 1925. 7 dni 
przed terminem Zebrania należy zło
żyć akcje, lub kwity depozytowe Zarżą 
dowi Spółki w Warszawie. II termin 
wyznaczono na 20 marca. 

7 MARCA 
Cukrownia „Choceń" Zwyczajne 

Walne Zebranie w lokalu Zarządu w 
Choceniu godz. 2-a po poł. Porządek 
dzjęnny:' Sprawozdanie. Zatwierdzenie 

bilansu na rok operacyjny 1923/24. Za
twierdzenie budżetu na rok 1934/25, U-< 
poważnienie Zarządu do korzystania z, 
kredytów' w instytucjach finansowych. 
Zatwierdzenie złomowego bilansu otwar 
cia z dnia l VII 1934. Orcślenie wyso
kości kapitału zakładowego, li termin 
zebrania wyznaczona nu dzień 21 nuir-
ca. i * 

27 MARCA 
Bank Zjem] Kaliskiej. Ogólne Zebra

nie w lokalu Banku. Ziemi Kaliskiej w 
Kaliszu, Al- .Józefiny 9, godz. 4-ta po poł 
Porządek dzienny: Sprawozdanie. Za* 
twierdzenie sprawozdania i bilansu za 
rok 1924. P^dziaJ czystego zysku. Usta
lenie budżetu na rok 1925. Powiększe
nie kapitału zakładowego Spółki w dro 
dzo 0!'.lSJi. 

Wiadomości gospodarcze. 
BiULETYN PROTESTÓW WEKS

LOWYCH. 
Ukazał sic czwarty zeszyt biuletynu, 

zawierający wykaz firm protestujących 
weksle, 33 miejscowości w kraju. 

Największą rubrykę stanowią prote 
sty łódzkie i warszawskie, 

4 TARGI POZNAŃSKIE — A ŁÓDŹ*. 
Celem udogodnienia PP. Wystawocm 

na międzynarodowych targach • poznań

skich, kÓtre odbechi ,się w Poznaniu* w 
czasie od 3 do 10 inaia b. r. pr;-;:, be-.' •' 
do Łodzi wicedyrektor tych targów \ 
Szamota, który udzielać będzie dnia 
i 17 lutego od godz. 15—19 w (}i\o. 
Hotelu pokój Nr. 146 wszelkich luforma 
cii, tyczących się targów, jąk również 
PP, Wystawcy będą. mogli wybrać na 
podstawie planów odpowiednie. życze
niom miejsce na targach. 

V - C L fi TJ.r O> p" rynek wewnętrzny. 
Związek towarzystw kupieckich w 

Poznaniu 'w.zc/ąl akcj.> na rzecz naby
wania i Wpr ,\v:; Jv.-.ni.i do sprzedaży 
przcdewszystkieai towarów, wyrabia
nych w fabrywadi krajowvch. Związek 
wychodzi że s|a!t7.noi{() założenia, iż w 
pierwszej linji kupiec wpływa na rozbu
dowanie się przemysłu, przez bezpośred 
nie stykanie sic r. konsumentem i wyra
biania, a często, narzucania mu swej o-
P'"ji. > \ \ \ £ ?

1 

Tak konsument, jak i kupiec niestety 
błąka się w olbrzymich ilościach nieznu-, 
r.ego, a zwykle obcego towaru i kupuje 
często obce wyroby, które w równej 
j'akości i po konkure ićyjnych cenach' wy 
rabia przemysł'rojzimy. 

Wielka ilość k"pców dzielnic nielyl-
ko zachodnich, .al* i innych zwraca się 
do związku poznańskiego, co do niektó
rych przedsiębiorstw oraz artykułów 
przez nich •wyFabiinychv< • 

Związek 'towarzystw- kupieckich w 
Poznaniu w celu racjonalnego informo
wania założył przy" swym. sekretariacie 

biuro informacyjne, udzielające każdemu 
odpowiedzi, co do pochodzenia towaru, 
źródeł ich zakupu i t. d. Dla zebrania 
informacji, związek rczeslal w styczniu 
r. b. ankietę do powiżniejszych firm pol 
skich całej Rzplitej z zapytaniami co do 
niektórych danych, odnoszących się do 
ich firm. Główną uwagę zwrócono w an
kiecie na podanie firm konkurencyjnych 
zagranicznych, nam wrogich, oraz arty
kułów wyrabianych przez nie. 

Niestety większość firm na ankietę 
nie.odpowiedziała, a wielka ilość tych, 
co nadesłała odpowiedzi, nie podała 
właśnie tego, o co śię najwięcej rozcho
dziło, a mianowicie obcych artykułów i 
zagranicznych firm konkurencyjnych. 

To też związek zwraca się, za na-
szem pośrednictwem do wszystkich za-
kładów produkujących o nadesłanie rna
terjału informacyjnego, odnoszącego slą 
do wyrabianych prz^z siebie towarów, 
ze specjalnem uwzg'ędnieniem nazwy, 
marki fabrycznej i t. d, oraz o podanie 
konkurcncYiuyck firm zagranicznych. 

Bilans Banku Polskiego. 
j Warsii. kóresp. „Republiki" telef.':' 

Przyrost złota' w pierwszej dekadzie 
lutego wynosił. 107 tys. zł., natomiast u-
bylek walut i dewiz 4,1 miloj. zi, 

Portfel wekslowy Banku wzrósł tyl

ko o 1,3 milj. zł. 
Obieg, biletów bankowych zmniejszył 

się o 24,3 milj. zł., natomiast rachunki ży 
rowe i natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 29,5 milj. zł. 

GOTÓWKA 
Dolary 5.185. 
Funty ang, 24,79 i pół. . 

CZEKI. 
Belgia 26.32 i pół. 
Londyn jak gotówka. 
Nowy Jork jak gctóv' 
Paryż 27,31. 
Praga 15,40 i pój. ; " / 
Szwajcaria 100.02 i pj 
Wiedeń 7.31. 
Włochy 3J.395, , 

AKCJE 
Bank Dyskontowy :8 .7.75. 
Bank dla* Handlu 1 Przom 1 10, 
Bank Ziedn. ^iem Pnjik. 1 9Q 
Bank Handlowy 7, 7.1U. 
Bank Zaohodm- 2 29. 
Bank Zarobkbwy 10, 10.25. 
Sole potasowe 4. 
Zgierz 1,20, 1.25, 1.20, 
Elektr. Dąbrów. 1.50. ... 
Brown Bbwery . 1.40. 
Chodorów '5.15. 
Gosławice 2,60, 2.30. 
Cukier 4,90, 4;65. 
Łazy 0,22. 
Nafta 0,68, 0.70. 
Cegielski 0,76, 0,74. 

• Cegielski 0,76, 6,74. • 
L a h W i . l O , 1.04, 1,07-
Norblin 1.10. . 
Ostrowieckie 9,1,0, 8,70, 8.80, 
Pocisk 1,35, 1,20, 1,25. 
Rudzki 2,33t 2,20, 2,22 
Ursus 2,50,. 2-40. . f, 
Zawiercie '23,23,: 22,25. ', 
Borkowski l,50,;-.1/4a 
Synd.' Rolniczy 2,25, 2,50. 
Ćmielów 0,C:.", 
Pustelrik 1,60. 
Kijewskj 0,23, , 

1.15. 

Puls 0.55, .. 
Elektryczność 3,2.95. 
Si}a i światło 0,45, 0.42, 0.45. 
Częstocioe 2,80, 2,60. 
Michałów 0,58, 0-57. 
Firley 0.5?, 0.56, 
Węgiel 4,15, 4.30, 3,85. 
Nobel 2,30, 2,35, 2,30. 
Fitzner 6,30, 6,15. : 
Modrzejów 6,70, 6. ' 
Orthwein 0,25. 0.22. 
Parowozy 0,82, 0.83. 
Rohn i Ziel, 0.55. 
Starachowice 2,63, $49. ' , 
Zieleniewski ^4,25, 14,50, 1 
Żyrardów 2 em. 14,50, 13, 13.10, 
Jalblkowscy 0,23, 0.25. 
Żegluga 0,26, 0.27. 
Hąlberbusch 8. 
Spirytus 4 , 2 0 , 4 . 3 0 . 

GIEŁDĄ GDAŃSKA. 
Gdańsk, 16 lutego. 

100 marek Rzeszy 125.536—126.165 
Czek na Londyn 25.20.85, tele rafioż* 
1O0 złotych pplskich 101.49- 1Q2.Q1 

na wypłata na Londyn i?5,21.75, na Ber
lin 125.586—126.215, na Nowy Jork 
527.18—529.82, na Paryż 27.76—27.89, 
na Warszawę 101.09—101.61 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, -In lutego. 

Nowy Jork 4 . 7 7 i pół 
Francja 91.40 

• Belgja 94.70 
Włochy 115.93 
Szwajcarja 34.83 
Niemcy 20.07 
Austrja 341.000 
Praga 161.00 
Złoty polski za 1 funt szterl. 24.85. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 16 lulego. 

Londyn %,53 
Nowy Jork 19.20 
Belgja 96.66 
Włochy 78.80 
Szwajcarją 367.25 
Praga 57.50 

. Rumunją 9.5Q 

— Państwowych: — 
SienhEewEcza M Ł 4 0 . 

Muzyka pod kler. ,p. Z. Pflayskipgn' 
^ . ^ • . • • • y ' . I y . . ^ Ł I M I . I 1.,.„.1 

Hocztitek przedstawień w dni powszed, 
nie o godz. 5,30,'Vv soboty, niedziele i 
święta o g.; 4 pp. Ostatni sćan* o 9 w. 

Dziś i dni następnych 
Nai'v/i«l<szy azladier aczonu. Najnowa»n genialna raali* 
- ;^.-^=N; j , o c ja l.-róla rcźy«eró\vt JOE MAY'A — j"TTT8^ 

4 

Wielki sensacyjny dramnt w 4 ser. (24 akt.) seria 
! P t. A P A » Z w f> (Atnsh, 

MJA MAY w roli hrabiny Moreau Einil JANNINGS w roli 
ap.aiza Ombrade. Eryka GI.ESNER w roli kokoty luicic 

Włodr. GĄJDĄROW w roli Andre R*>atln., ' 
"* ' . * ~ n •• n-ifr • ' »HI I* i L. .I „ *. ini.I 

W Jpboty, niedziele i święta na pierwsza seans o ' g - 1 ' * ' 
' ' ceny mlgjsc zniżone. 'fi09 
UWAOA: PU Cz.ł°nk,Qw jkoop. ci"nv nileisc rnUon*. 
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I I Urząd Skarbowy 
Podatków i opłat skarbowych 

w Łodzi. 

Łódi, dn. 16 lutego 1295 r 

Ogłoszanie. 

8. 
9. 

13. 

15. 

24. 

25. 

II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej
szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar 
Oflwych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszcze
gólnionych dłużników: dnia 25 lutego 1925 roku między godz. 10 rano a 4 po 
Południu. 

l.Połecz Dawid i Gros- Lajbuś, Piotrkowska 33, kasa ogniotrwała 
2. Makówna Antoni, Andrzeja 7, kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, dwa 

biurka, biurko i stolik do maszyny 
3.Szlezynger Jakób, Pańska 31, pięćset tuzinów pończoch. 
4.Selwer, Ungcr i S-ka, Wólczańska 27, cztery tkackie warsztaty. 
5.Kon A. i M., Zielona 3, duży bufet, trzy stoliki do pisania, dwa fotele, 

sześć krzeseł, cztery-? taboretki, dwie lampy elck*- czne. 
6. Pfeffer Henryk, Piotrkowska 111, sześćdziesiąt męskich palt zimo
wych, dwieście filcowych męskich kapeluszy, sto męskich palt, pićdzie-
siąt męskich palt. 

7. Zclcer i Glater, Piotrkowska 43, żelazna kasa, dwa ameryk, biurka. 
Kaufman B-cia, Zachodnia 68, pięćdziesiąt pełnych sztuk towaru bawełn. 
Szczeciński Mojżesz, Konstantynowska 30, maszyna drukarska, bostonka, 
kredens luksusowy. 

10. Kac Moszek Bender, Wschodnia 29, szafa do garderoby, kredens kuchen
ny, stół i 6 krzeseł ceratą kryte, serweta pluszowa, 7 tuzinów białych 
ręczników i trajbmaszyna, 6 szpulek. 

11. LicHtcnstein Alter, Pańska 6, dwie szafy-do garderoby. -
12. Białek N., Piotrkowska 39, 8 piecyków dużych firmy ,.H. E. V." żelaz

nych okrągłuch, 10 wózków do przewożenia ciężarów żelazne. 
Tecman Z., Wólczańska 19, szafa do rzeczy z lustrem, lustro tremo o 
trzech częściach, kasa ogniotrwała duza. 

14. B-cia A. i N., Fajwlowicz, Piotrkowska 33, 15 sztuk towaru wełnia
nego szewiotu razem mtr. 450 
W. Ciuk, Sienkiewicza 6, kredens luksusowy z pomocnikiem, lustro tre
mo, pianino, stół i 6 krzeseł, zegar duży. 

16. Gotiib Salomon, Piotrkowska 120, kredens luksusowy z pomocn., stół I 6 
krzeseł, kozetka, zegar, szafa z lustrem, umywalka marmurowa maszy
na do szycia. 

17. 1. i M. Goldszmidt, Wschodnia 72, dwa kontuary, dwie szafy do wódek, 
stół wraz z dywanem. 

18. Przygórscy B-cia, Piotrkowska 104, 100 sztuk towaru bawełnianego 1 
podszewki. 

19. Frenkiel Szmul, Cegielniana 49, 5 sztuk towaru półwełnianego. 
20. Serebryjski Jakób, Południowa 25, kredens, lustro duże, otomana plu

szem kryta, szafa, biurko. 
21. Librach Józef, Południowa 11, kredens, szafa z lustrem garderoba, oto

mana pluszem kryta. 
22. Zduński Icek Mojżesz, Zawadzka 17, pianino, kredens, pomocnik, szafa . 

duża z lustrem," zegar duży sto-jący. 
23. Piotrkowski Berek, Zawadzka I6a, kredens, lustro duże, dwie szafy, 

otomana pluszem kryta. 
Gestfreund Jakóbź, Zawadzka 16a pianino, szafa z lustrem, szafa zwykła 
lustro duże. 
Digański M., Piotrkowska 30, lustro duże w czerwonej ramie, stó! mar
murowy duży, 7 stolików marmurowych, 14 krzeseł. 

26. Spiro H., Piotrkowska 19, 37 sztuk pościelowego adamaszku, 30 sztuk 
podszewki, pianino. 

27. Frenkiel Aron, Cegielniana 72, kredens. , * 
28. Taśma Samuel, Cegielniana 71, kredens. 
29. Twerski Nuchem, Cegielniana 71, szafa z lustrem do garderoby. 
30. Milrad Fiszel, Dzielna 25, dwie szafy do garderoby, kredens dębowy, lu

stro tremo, zegar meblowy kredens z lustrami. 
31. Hofstein Józef i J. Bryman, Cegielniana 65, kredens. 
32. Bcnkiel Dawid, Południowa 16, maszyna do szycia, kanapa ceratowa, 

dwie szafy do rzeczy, lustro tremo, stół, 6 krzeseł, zegar ścienny. 
33. Pakuła Wolf, Południowa 2, 10 sztuk towaru meblowego, 10 sztuk chod

nika. 10 sztuk towaru materacowego po 30 mtr. sztuka, 20 sztuk ceraty 
meblowej po 11 mtr. sztuka. 

34. Hirszberg i Kuczyński, Południowa 22, 6 skrzyń przędzy wigomowej wa
gi 480 klg. • , , , . , . 
Landau i Dikicrman, Piotrkowska 3, 100 paczek przędzy bawełnianej, 150 
sztuk chustek bawełnianych, dwa biurka ameryk., waga z- ciężarkami, 
dwa fotele. . , 
Piotrowski i S-ka „Boston", Południowa 80, szarpacz angielski, 3 bębenk. 
Rottenberg Aron, Traugutta 16, 100 butelek wódki, 15 butelek likieru 
„Wyskok", 100 butelek wódki Bielińskiego, 100 butelek wódki zwycz. 

38. Frydman Chaim i Hurwicz Lajb, Traugutta 5, kredens, szafa, biurko. 
39. Jakubowicz i Rajsman, Traugutta 4, 3 sztuki towaru „Ulster". 

Lew Majer, Sienkiewicza 39, jedna para koni mał. kaszt., 1 platforma. 
Karpowscy. i Bielajcw, Piotrkowska 37, 20 sztuk pełnych towaru wełnia
nego ubraniowego. 

42. Klajnerman Józef, N.-Cegielniana 28, pianino firmy „Sciler". 
43. Brejstain Rubin, N.-Cegielniana 32, kredens pokojowy w lichym stanie, 

c tó l jadalny, 4 krzesła zdezelowane 
44. Frydman Rubin, Piotrkowska 107, kredens pokojowy z pomocnikiem. 2 

szafy do garderoby z lustrami, stół jadalny i 12 krzeseł krytych skórą, 
pianino, biurko ameryk., biurko zwyczajne, stół biurowy, prasa do kopjo 
wania, umywalnią z lustrem. 

45. Dessau Myrla Wschodnia 61, dwie szafy orzechowe i maszyna do szycia 
46. Ajzcn Aljasz, Piotrkowska 116, stół i 6 krzeseł, dwie szafy dębowe. 
•17. Blrbaum Maroka l lenuJi , Potrkowska 58, 50 paczek białej bawełnianej 

przędzy po 1 i pół kilo paczka. 
Blitentajl Izrael, Piotrkowska 58, szafa dębowa o 2 drzwiach i 2 szufla
dach, lustro tremo w dębowej ramie. 
Alter Icek i S-ka, Piotrkowska 64, 4 sztuki czarnego gwardyjskiego i 3 
sztuki czarnego tulonu, sztuka 30 m^r. 
Zasekwestrowanc ruchomości są do obejrzenia w dniu Sprzedaży u wy

plenionych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu (—) PODMUNICKI. 

Szkoła Tańca 
UPlASRlEGB— Ewmlellcka 17.3p. 

35. 

36. 
37. 

40. 
41. 

48. 

49. 

Ważne dla pań! 
znana naczyclelka naucza kroju I szy
j a w przeciągu jednego miesiąca za 
*5 złotych. Uwaga: Przyjmuję róWniez 

lekcje prywatnie za 80 zł. 
Pańska 0 , m . 3 3 , Crynbla t . 

Zapisy od godz. 10—11 1 od 2—3. 

©aEsiEsiEsissiEnr 

F. 
Dr. m e d . 

Andrzeja 11. 
Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Pante 
od 5 do 6 wlecz. 

I I . 

Lekcje praktyczne rozpoczną się 
we wtorek, 17 b. m. o g. 9-ej. 

Zapisy przyjmowane są 
codziennie. 

oooooooooocxxxxxxxxxxxxxx 

Dr. med. 

BilN 
Południowa Nr. 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj 

muje od 8 do 10 r. 
i od 4 i pół do -s w. 

Dr. med. 

C e g i e l n i a n a 4 3 
CHOROBY SKÓRNE, WE 
NERYCZNE I MOTZOPLCIOWE 
Leczenlesztucznem 
słońcem wyżyno 

wym. Przyjmuje 
od 5—R H 

L 
Dr . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ja 1 
Telefon Nr. 25-38 

Priyjmnjł od » — i 
' i od 6—8 

Dla Diń od 4—5 cdditeltii oocie.lnlt 
Dr. W . 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—2 

do 2i 5— 8. 

Dr . 

choroby skórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od S-e. 
do 7 i pół po pot 

w niedziele i świę-
ta od 11-ej do 1-ej 

Dri Henryk 

STOWARZYSZENIE 

P. I BUCHALTERÓW 
M a r s z a ł k o w s k a 7 4 T e l e f o n 0 6 - 7 4 w W a r s z a w i e 

poleca swych członków na stanowiska 

KIEROWNIKÓW HANDLOWYCH, 
BUCHALTERÓW, REWIDENTÓW, 
KORESPONDENTÓW 

wykonywa 
EKSPERTYZY 

udziela porad organizacyjnych buchalteryjnych I podatkowych 

sporządza 
BILANSE 

w y d a j e mies ięczn ik (16-y r o k w y d a w n i c t w a ) 

ii 

pod redakcją T. MARCINKOWSKIEGO 
poSwięcone sprawom buchalteryjnym, skarbowym, 
ekonomicznym i naukowej organizacji pracy. 

Prenumerata 12 zł. rocznie. 1464 

• Za gotówkę!! j 
| Trocken-maszynę O R A Z 

Trockenspannrame 5 
ze spinaczami, jak również 

warsztaty tkackie 
do wyrobu towarów jedwabnych ' 
poszukują natychmiast do nabycia za g o t ó w k ę 

Oferty do „Republiki" sub: „Gotówka natychmiast" 

Rentgenolog. 
Ordynator Szpitala 

Miejskiego 
Karo la Ss 4 

Tel. 22-50. 
Przyjmuje w domu 
"1—4 i 7—8 w lecz
nicy .Unltas" od 
10-11 , 1—2, 5 - 7 . 

NAJNOWSZYCH 

Tańców 
SALONOWYCH 

udziela w kopletach \ a n s t c v W I L R T P K 
prywatnych i pojedynczo * S u t * v J » • i iv .*L.vr* 
Informacje przy ul. Andrzeja 7, m, 18, I p., prawa 

oficyna, codziennie od 2 — 9. 507-5 

UWAGA: Lekcje pojedyncze o 40 proc. taniej. 

rpatxxoxioaDnno 

„Caffe Cristal" w Łodzi 
ul. Piotrkowska 118. 

Wydaje doskonałe i smaczne Obiady i 
Kolacje. W czwartki i niedziele F laki . 
Własnego wyrobu wyborowe Ciastka. 

Codziennie od godz. 6 pp. Kon-
centy nowego kw in te tu pod dyrekcją 
Lidauera. W niedziele i święta — po
ranki muzyczne od g. 1—3 pp, 493 

Bardzo duży obszerny 

L O K A L 
w centrum miasta do wynajęcia. 

Oferty pod lit. ABC. w admin. „Republiki*. 124-2 

MieisHiKinematogral Oświatowy 
Wodny RyneK 44. 

— PROGRAM .Nb 5. -
Od 16-go do 22-go lutego 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 
(ostatni tydzień) 

Dla młodzieży dozwolone. 

Wielki film według nieśmiertelnego 
dzieła Edmunda Rostanda. 

Ceny miejsc: I. 0,70 gr., II. 0,60 gr. 
III. 0,30 gr. 

Początek o godz. 6 I 8.30 wiecz. 
DLA DZIECI i MŁODZIEŻY: 

1) Po lowanie na czaple. 
Film naukowy 

2 ) Nie igraj wodą . 
Komedja w 2 częściach. 

3 ) Jaś i Małgosia . 
Bajka-.w 2 aktach. 

4 ) Gdy ludzie mają pecha. 
Komedja w 2 częściach. 

Początek o g. 3 i 4.30 po pol 
Gftiy miljsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr, 

ITI 0.10 gr. 

mnnnnnnnnnttn 
XXXXXX>OOC<XXXXXXXXXXXXXX) 

Fotografujcie się 
tylko w pierwszorzędnem Al' Her 

A. P I O T R K O W S K I , 
PLAC WOLNOŚCI nr, 6 

3 pocztówki cała figura 2 złote 1 Folo 
Portret, duiy z natury 40x50 cm. całł 

figura 10 zł. 
Zdiecla wykonywa znany opera-

tor p. Z. BUCHCAR. 
ZAKŁAD CZYNNY CODZIENNIE OD 9 R. DO 7 W 

O O O O O O C O O O C ^ 



BA LZ*IN U J 

„ R E P U B L I K A". 

Wobec rozpoczętego w dniu 16 lutego r. b. strajku lekarzy, Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi podaje do wiadomości ogółu ubez
pieczonych, że aż do odwołania pomoc lekarska udzielana będzie chorym wtdług następujących zasad: 

Kto chce uzyskać poradę lekarską lub wezwać lekarza do domu 

winien zgłosić się osobiście lub też w nagłych wypadkach 
telefonicznie do jednej z następujących Lecznic Kasy Chorych 

LECZNICA [i. ul, Karola 28, telefon Nr. 15-84 lub 21-59 
I I . , u l . Piotrkowska 17, telefon 12-01. 

„ III., u l . Łagiewnicka 46. telefon 22-21 
IV., ul. Szpitalna 2, telefon 21-68 

„ V I . , ul. Aleksandrowska 119, telofon 21-57. 
, VI I . , ul. Bednarska 5 (telefonu niema). 

W Lecznicy ubezpieczony otrzyma wszelkie niezbędne wskazówki, jak ma postępować, aby uzyskać pomoc lekarska 

Nikt nie powinien się udawać do lekarza na własną rękę 
bez porozumienia się z lecznicą, - , « 

gdyż w tych wypadkach Kasa Chorych żadnych kosztów, 
wyłożonych na poradę, lub na honorarjum lekarza wezwanego do domu 

zwracać nie będzie 
Na pokrycie kosztów pomocy, uzyskanej za pośrednictwem Lecznic, Kasa Chorych w myśl art. 23, ust. III. Ustawy z dnia 19 maja 

1920 r. i na zasadzie zezwolenia Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie wypłacać będzie ubezpieczonym każdorazowo 
nie więcej niż 2 z łote 24 grosze 

za poradę lub pomoc okazaną przez lekarza. Stawki podane w ogłoszeniu strejkujących lekarzy, a mianowicie 3 złote za ppradę w gabi
necie prywatnym i 10 złotych za wizytę w domu są zupełnie dowolne, gdyż Kasie Chorych na zasadzie powołanego wyżej art. Ustawy 
więcej na 2.24 zł. zwracać ubezpieczonym nie wolno. 

Z receptami zgłaszać się należy wyłącznie do aptek Kasy Chorych, które są czynne bez przerwy przez całą dobę w następujących punktach miasta: 
Aptąka I., ul. Karola 28 , Apteka II., ul. Piotrkowska 17, Apteka III., ul. Łagiewnicka 46 , 

Apteka IV., ul. Szpitalna 2- (Widzew), Apteka V., ul. Bednarska 5. 
Również ł wszelkie analizy lekarskie (jako to moczu, krwi, plwociny i t, d.) należy oadaw ać do^ wykonania ze pośrednictwem Lecznic. 
Za lekarstwa nabyta w aptekach prywatnych bez zezwolenia kierownictwa odpowiedniej Lecznicy', lub za analizy wykonane w prywatnych laborato

riach, Kasa Chorych Żadnych kosztów zwracać nie będzie. 

KASA CHORYCH M. ŁODZI. 
Łódff dnia 16 lutego 1925 r. 

Dr. Arct. 
Dyrektor. 

Fr. Kałużyński. 
Przewodniczący Zarządu. 

/OOOOCOCOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)C 
ta y ^ ^ ^ k Niezawodny środeK przeciwko 

j Chrypce, dusrnoćci , kasz lu I © jilKI RIOTft" I 
(Sulphuris aurat. benzoinaU) }: 

• Chem. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. • 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXDOCXXXXXX 

Adwokat 
Dr. Józef Fuchs 

Lwów, ul. Szopena 7 
telef. 11-14. 

Pokój 
nadający się na biuro przy 

ulicy Piotrkowskiej 
poszukiwany 

Oferty sub .Zaraz* do .Republiki" 

z lepszego towarzystwa i rodziny 
(izr.) na skromnej posadzie prag
nie tą droga poznać majętną w 
jakiejkolwiekbądź postaci pannę 
do lat 30 w celu matrymonialnym 
Łask. oferty pod „Kulf do adm. Republiki 

Dyskrecja bezwzględnie zapewniona. 
Swat pożądany. 

Spedytor i m 
( t r ansp . ce lny ) 

posiadający własne biuro, składy i tabor 
oniz zastępstwo poważnego domu spe-
dycyjnuco ie znaczną siecią własnych 
oddziałów w kraju i zagranicą, poszukuje 

czynnego wspólnika 
t kapitałem zł. 15—25.0U0. Reflektuje 
się na człowieka intelig. i ustosttnkowan 
Oferty sub .Czynny* do „Republiki". 

S. 
Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 
I śwlatlo-lecznlczy 

UL.PIOTRKOWSKA 144 
róg EwanglelickleJ 

T c l . 2 9 - 4 6 . 
Przyjmuje: pd 8-2 
i 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalni 

od 5-6 pn. 
oooooooooooo 

Dr. med. 

\.\ 
przyjm. od 8— 1 

i 5—8 panie od 
10—11 i 5—6 

Chor skórne dróg 
mocz. kobieee 

u l 6 Sierpnia 
(BenedyKta) 16 

LeKarz-dentysta 

P i o t r k o w s k a 61 
Przyjmuje codzlen 
nie prócz niedziel i 

świąt od ('"dz 
10—2 1 4 —7 

****** 
Kupno i sprzed 

DO SPRZEDANIA 
dwa totele maha 

gonlowe, umywał 
nla z marmurową 
płytą i zegar wi
szący. Piotrków 
ska 185 in. 3. 

383—2! 

Zamienić kokój z 
kuchnią w Piotr

kowie na takowe 
w Łodzi. Oferty do 

„Republiki" sub 
„Piotrków". 475-2 

Sprzedam sklep 
galanteryjny, 

Konstantynowska 
74 stróż wskaże. 

1400-2 

7 powodu wyjazdu 
L tanio sprzedam 
sypialkę (prawie 

nowa) stół, 6 krze
seł, kuchenne urzą
dzenie oraz elegan
cko futro. W ladom. 
Cegiełnlana JA 49 
m. 13. 299—1 

Pokój umeblowany 
przy inteligentnej 

izraelickiej rodzinie 
puszukuje prowi
zorka. Zgłoszenia 

do apteki A. Cha-
rcmzy Pomorska 12 

fjo sprzedania tor
ii tepian marki 

SCLIRIIDCRA. Obej
rzeć Narutowicza 34 
dozorca-wskaże. 

456-2 

Używana * maszyna 
do pisania dobrej 

konstrukcji i w do' 
liryI.-I stanie poszu 
kiwana. Oferty z 

podaniem ceny pod 
„Maszyna do pisa 
nla". 478-3 

Samochód zamienię 
na motocykl. Ma

szyna solidna 6-oso 
bowa. Warunki do 
umowy. Oferty pod 

„Automobil" do 
Adm. 405-2 

Wózek sportowy 
dla bliźniąt w 

dobrym stanie chęt< 
nic kupię.. Ofer. sub' 
„Sportowy". . 472 

L o k a l e . 
pokoju z meblami 
r z oddzielnym 
wejsc em poszu
kuje od zaraz. 

Oferty składać do 
redakcji sub. 

„Leszno". 407—3 

Oddam plac za 2-3 
pokoje z kuchnią 

z wygodami w czy
stym domu. Of. do 
„Republiki" sub 
E. L. 12" 484-3 

Poszukiwany nie 
duży sklep fron

towy lub pół sklepu 
z oknem wystawo
wym pomiędzy Pla
cem Wolności a 

Dzielną. Oferty pod 
„A. Z." do admini
stracji „Republiki" 

Do wynajęcia 2 po
koje front 1 piętro 

w śródmieściu, o-
sobne wejście, ła
zienka, telefon, z 
utrzymaniem lub 

bez. Oferty do adm. 
„Republiki" sub 

.Glorja" 395 

Nauka i wychów 
BTENOORAFJI kurs 
u bezpłatny. Zapisy 
do 17 lutego, ulica 
Piotrkowska Wi 116 
m. 12. lewa oficyna 
pierwsza sień. 

Btudent udziela lek-
U cji. w zakresie 
kursu gimnazjalnego 
Specjalność: polski, 
łacina, niemiecki, 

francuski. Piotrków 
ska Nr. 16, m. 22. 

428-2 

Uobicta umiejąca 
ll dobrze gotować 
poszukuje miejsca 
na przychodnie mo
że być do wszyst
kiego Prez. Naruto
wicza Nr. 4 Domań
ska, 488 

Inteligentna, młoda, 
I b. żywa izraelitka 
zapozna mężczyznę 
moralnych zasad do 
lat 35, w celu to
warzyskim. Anoni
my w kosz. Oferty 
sub „Przyjaźń". 470 

Angielskiego udzie 
H la pojedynczo i 
zbiorowo, nauczy
cielka. Cegielnia-
na 66 m. 25. 417-3 

Btarsza podręczna 
u potrzebna do Sa
lonu Mód „Bon-

Ton" Pomorska 23 

potrzebna jest wy-
i kwalifikowana 
szwaczka z grun
towną znajomością 
szycia i kroju bie
lizny damskiej, męs
kiej dziecinnej i 
pościelowej doszko 
ly kroju. Of. skła-
do red. „Republiki" 
sub „Szkoła". 498 

Udzielam lekcji 
U gry na mandoli
nie. Ceny niskie. 
Sklep kolonjalny 
Ogrodowa 20 od 
2 - 4 . 379—2 

Buchalter korespon-
Ił dent sprzedawca 
poszukuje posady 
Kilkuletnia prakty
ka. Poważrre refe
rencie. Oferty pod 
„H. 3" do „Repu
bliki". 467-3 

potrzebna jest wy-
i kwalifikowana 
szwaczka z grun
towną znajomością 
szycia i kroju bie
lizny damskiej, męs
kiej dziecinnej i 
pościelowej doszko 
ly kroju. Of. skła-
do red. „Republiki" 
sub „Szkoła". 498 

Dutynowana nauczy 
U cielka udziela le
kcji niemieckiego 

konwersacji i kore
petycji po cenacli 
przystępnych Wia
domość Juljusza 10 
m. 8. 338-3 

Buchalter korespon-
Ił dent sprzedawca 
poszukuje posady 
Kilkuletnia prakty
ka. Poważrre refe
rencie. Oferty pod 
„H. 3" do „Repu
bliki". 467-3 zabłąkał się pies 

L na ul. Jerozo
limskiej Nr. 4 można 
się zgłoszić do do-
zorcy* Suczka wil
czej rasy ogon pu
szysty Józel Kiszel. 

Dutynowana nauczy 
U cielka udziela le
kcji niemieckiego 

konwersacji i kore
petycji po cenacli 
przystępnych Wia
domość Juljusza 10 
m. 8. 338-3 

Idolna krawcowa 
L puszukuje szycia 
po domach prywat
nych. Szyje palta, 
kostjumy, suknie i 
bieliznę. Of. „Zdol
na w ..Republice". 

468-3 

zabłąkał się pies 
L na ul. Jerozo
limskiej Nr. 4 można 
się zgłoszić do do-
zorcy* Suczka wil
czej rasy ogon pu
szysty Józel Kiszel. 

Dutynowana nauczy 
U cielka udziela le
kcji niemieckiego 

konwersacji i kore
petycji po cenacli 
przystępnych Wia
domość Juljusza 10 
m. 8. 338-3 

Idolna krawcowa 
L puszukuje szycia 
po domach prywat
nych. Szyje palta, 
kostjumy, suknie i 
bieliznę. Of. „Zdol
na w ..Republice". 

468-3 pracownia ubrań 
i dziecięcych, „Ja
dwiga". Robota wy
kwintna ceny przy
stępne, Kilińskiego 
60 m. 27 lewa pfi-
cyna 2-ie wejście. 

506-4 

BTENOORAFJI wy 
u ucza listownie 
szybko, jaknajdo 
kładniej (gwarancja 
Instytut Stenogra
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 69-14 

Idolna krawcowa 
L puszukuje szycia 
po domach prywat
nych. Szyje palta, 
kostjumy, suknie i 
bieliznę. Of. „Zdol
na w ..Republice". 

468-3 pracownia ubrań 
i dziecięcych, „Ja
dwiga". Robota wy
kwintna ceny przy
stępne, Kilińskiego 
60 m. 27 lewa pfi-
cyna 2-ie wejście. 

506-4 

BTENOORAFJI wy 
u ucza listownie 
szybko, jaknajdo 
kładniej (gwarancja 
Instytut Stenogra
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 69-14 

Qoszukiwnna samo-
• dzielna krawcowa 
do czynnej pracow
ni jako spólniczka. 
Aleje 1 Maja 3 Le
win. 501 

pracownia ubrań 
i dziecięcych, „Ja
dwiga". Robota wy
kwintna ceny przy
stępne, Kilińskiego 
60 m. 27 lewa pfi-
cyna 2-ie wejście. 

506-4 

BTENOORAFJI wy 
u ucza listownie 
szybko, jaknajdo 
kładniej (gwarancja 
Instytut Stenogra
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 69-14 

Qoszukiwnna samo-
• dzielna krawcowa 
do czynnej pracow
ni jako spólniczka. 
Aleje 1 Maja 3 Le
win. 501 

Miss Mary głves 
1" English French 
German lessons. Vi-
sible 5—8 Piolrk. 
109 lodg. 5 I I fr. 

BTENOORAFJI wy 
u ucza listownie 
szybko, jaknajdo 
kładniej (gwarancja 
Instytut Stenogra
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 69-14 Potrzebna jest słar-

r sza panna do 
szycia. Pańska 9 
m. 33. , 499 

Miss Mary głves 
1" English French 
German lessons. Vi-
sible 5—8 Piolrk. 
109 lodg. 5 I I fr. 

Btudent uniwersy-
I) tetu warszawskie
go rutynowany nau
czyciel udziela lek
cji po cenach przy
stępnych. Szcze
ciński Przejazd 15 
od 3 - 4 477 
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Jaginął paszport na 
L imię /dlii lum.ii. 
wydany w powie
cie wieluńskim. 

454-3 

Zagubiony został 
wekseł na zł. 30 

pł, 7 marca wystaw
ca P. Sieradzki na 
zlecenie p. Henry
ka Herca łaskawy 
znalazca zechce 

zwrócić pod adre 
sem Cegielniana 9| 
Milszteln ponieważ 
unieważniam go. 

Zaginął kwit inka
sowy za Nr. 3794 

na I. Wajnberga wy
dany przez Bank 
Związku Spółek^a-
robkowych. , 471 

HUCZKOM 
PANIE 

uczenice któro Ju« 
kończyły kurs kro
ju i szycia u pani 
Grynblat mogą da
lej praktykować 
w szyciu po 30 
zł. miesięcznie.' 

PańsKa 9 
mleszk. 33 ' 

Grynblat 

2 pOiCOJG 
z kuchnią 

poszukiwane. 
Oferty do „Republiki" s\ib „S. Y", 

••<»•••<>•••••»••••»»»•«•»' 

absolwent Szkoły Włókienniczej 
w Łodzi, ze świadectwami poszu
kuje posady praktykanta na sa
modzielnego majstra. Oferty do 
„Repubnki" pod .6327". 491 

Do odstąpienia z powodu wyjazdu 

O 
z kuchnią 

i całkowitem urządzeniem. Oferty 
składać do administracji „Repu
bliki" dla „A. S. 220". 42* 

'rnnitFiOrała Fnmnlil/i" w r a z 2 ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
rluUUluclQ|a„IlcyUUIIul ma": w Łodzi 4 z). 20 gr. miesięcznie. — Ż amiejcewa 

5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie dFólej. ZT~ienuimnvy dnu ogłoszeń ad 

ublika" i „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

O r r ^ A o - z a n l o • ZWYCZAJNE: 8 gr. za wlers" milimetr, (na stronie lu szpalt). W TE.<ŚCltI 40 gr. za Wie. 
y i O b Z c n i a . Dlii, (na stionle 4 szpalty). NEWOL031 i NADESŁAĆ AJ gr. za wiersz mil.(na 4 szpuH 

Zaręczynowe i zsślub. po tekście 10 złoty, Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne ń 10J pr 
nie odpowiada JrojruT,) gr. Poszu.u«MUI,' pracy ó gr. Najmniejsze.5-

Za wydawnictwo .Republika" Sp z ogr. odp„- Marjan Nusbaum Ołtaszewskl.—Czcionkami .Republiki", Plotrttowsrfa 4i.wrtocs.ila. PJomojiritci ló. —tddsiuor od,). Józei dunnan. 

http://4i.wrtocs.ila

